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Postanowieniem CIk'u i Rady ho- 
misarzy Ludowych Związku Sowice- 
kiego z 30 grudnia 1937 r. w Rosji So 


wieckiej został utworzony ogólno» 
związkowy Komisariat Ludowv do 
Spraw Wojskowo-Morskich czyli sa 
modzielny komisariat marynarki wo- 
Jennej W myśl tego postanowiewia 
wojskowo morskie siły armii sowiec: 
kiej zostały wyjęte spod kompeten- 
cj kierowanego przez marszałka Wo 
roszyłowa Ludowego Komisariatu 
Ol rsss Twiązku Sowieckiego i pod- 
ł „© nowoulworzonemu ko 
inistriatowi, 

kierownikiem nowego komisaria. 
tu został mianowanv Piotr Aleksan- 
drowicz Śm'rnow, który no zaradko- 
wvm sariobóistwie Gamarnika w 
końcu maia ub. r beł wusuniet nu 
stnnowiska: naczelnika  Politvcznego 
Zarządu armii sowieckiej i zastęnce 
I udowego Komisarza Obrony Zwiaz 
kn Sawiertiacn, Jadnarzośnie z min- 
nowaniem Smirnowa hidowym ko. 
misarzem do spraw wojskowo-mors- 
kich, na zaimowane nrzezeń dotvch 
czas stanowiska został wysuniętv lew 
Zacharowicz Mechlis, naczelny redak 
tor „Prawdy“ od r 1930, a ostatnia 
ro ztikwidowanin Tala. również kie 
rownik wydziału prasy i wvdaw- 
nicety nro GK nartii holszewickici 

Powvższą reforma i przesuniecia 
personalne w armii sowieckiej wybie 
Esją noza zwskłv szablon ad nrzesy 
ło rokn trwających przerzucań róż 
tyeh komisarzy i ich zastępców 7 ied 
nego stnowiska na inne i zasługuia 
n specjalną uwagę. Przede wszyst- 
kim. gdy chodzi o utworzenie sama. 
dzielnego komisariatu ludowego da 
snraw wntskowo- morskich to twier- 
dzenie Alexego w „Polsce Zbrojnej” 
iż. ta reforma została snawadawana 
daźnośria Moskwv da realizacia ma- 
ksvma!neso programu zbrojeń mor- 
skich, jest naszym zdaniem, pozha- 
wione nzasadnionvch podstaw. 
Program gigantycznych zbroień 
morskich. Rosja Sowiecka realizuje 
ju” od przeszło pięciu lat. W toku re- 
alizacji tego programu w prasie so- 
wieckiej nigdv nie była podnoszona 
kwestia utworzenia specjalnego ko- 
misariatu. który miałby czuwsć nad 
Sbrawnym rozwojem sowieckiei ma 
rvvarki wojennej Przeciwnie. Prasa 
Sowiecka, a szczególnie organ armii 
„Krasnaja Zwiezda“, przy lada oka 
ZU zaznorzałą. że „naczelny wódz ar 
mii“, „żelazny parkom Klim Woro. 
Szvłow“ stale czuwa zarówno nad 
Sprawami rozwoju armii ladowej, ink 

ety noawietrznei i morskiej Co wie. 

cej. „Krasnaja Zwiezda“ niejednokra 
tnie podkreślała, że właśnie centrali- 
zacin wszystkich sił zbrojnych w re- 
kach Woroszyłowa zapewnia nie tyl 


ko jednolitość kierownictwa, lecz i 
pianowość oraz równomierność w roz 
woju potęgi militarnej Związku So- 
wieckiego. 

Koncentracja całokształtu sił zbroj 
nvch w rekach Ludowego Komisarza 
Obrony. znaidowała swój wyraz rów- 
neż w strukturze władz nacze.nvch 
armii sowieckiej. W miarę howien 
rozwaju zbroień powietrznych i mor 
skich. rzady holszewiekie nie szłv po 
nii tworzenia specialnvch komisa- 
riałów lotnietwa i marvnarki, lec» 
aroanizowałyv snecialne urzędw cent- 
trnine, których kierownicy, jaka fa- 
chawcy zw%orszali ilość zastepców 
marszełka Wnroszyłowa. T tak da 
<twoznia 1037 r. marszałek W raszy- 
tow., iako Ludowv Kamicarz (wany 


Wymiana serdecznych depesz 


miał tylko dwóch zastępców: Jana 
Gamarnika, kióry jednocześie peł- 
nił funkcje naczelnika Zurządu Pali- 
tycznego armii sowieckiej oraz M- 
chała Tuchaczewskiego, najzdoln'ei 
szego dowódcę i teoretyka wojsko 
wego. W styczniu ub. r. natomiast. 
specjalnym postanowienien  CIKu, 
uiworzono stanowiska jeszcze dwóch 
zustępców-fachowców: do spraw po- 
wietrznvch sił zbrojnych oraz do 
spraw wojskowo-marskich. W-pai - 
niany dekret GIKfu jednocześnie po- 
słanawiał. że zastenen Ludowego Fo 
misarza Obronv da SŚoraw T otnietwa 
jest równocześnie naczelnikiem po- 
wietrznych sił zbrojnych armii czer- 
wonej, zaś zastencea do spraw mary- 
parki — naczelnikiem  wojskawo- 


z tym, dodatkowymi zastępcami Wo- 
roszyłowa zostali mianowani generał 
A'ksnis, jako szef lotnictwa oraz ad- 
mirał Orłow, 
varki, 

W maju ub. r. jednak coś się 7a- 
czeło psuć w armii sowieckiej. W ok- 
ręgach wojskowych, utworzono rady 
wojenne. Poza tym ustanowiono in- 
stytucję komisarzy wniennvch. Pod- 
czas tvch reform, nastąniłv również 
przesunięcia personalne na stanawis- 
kn centralnvch włodz woiskowych 
Usunięte marsz. Tuchoczews*iam, ze 
stanowiska zastępcy Woroszyłowa: a 
na iego mieisce mianowano marszał 
ka Jaworowa. 

Jak się niebawem « 
GE AAE "ET 


jako dowódca mary 


p= sił zbrojnych. W związku 
| 


kazało. wezval 


Aris doo orr z 4 


miedzy rządem rumuńskim a rządem polskim 


WARSZAWA, (Pat). Nowomiano- 
wany premier rumuński p. Oktawian 
Goga przesłał na ręce "p. premiera 
Składkowskiego następującą depeszę: 

„U samego wstępu, gdy podiąłem się 
zadania pierwszego derzdcy tronu, które 
powierzył mi J. 1, M. mój dostojny wład- 
ca, przesyłam Waszej Ekscelencji braier- 
skie pozdrowienia dla kraju, dla którego 
uczucia przyjaźni, tak w przeszłości jak I 
w driu dzisie'szym budziły zawsze potęż- 
ne echo w świadomości społeczeństwa 
Rumunii, uważającej nasz alians jasny I 
niedwuznaczny za naturalny akt hlstoryez 
nych przeznaczeń, 

Myśl moia zawsze zwracała się w kierun 
ku szlachetnego narodu polskiego, jako 
dé szczerego I nieodłącznego towarzysza 
dni tutrze'szvch. Wyraziłem tę prawde 
niezliczoną ilość razy | uważam za swój 
obowiazek pow!órzyć ją w tej uroczystej 
dla mnie chwili”. 

Na przesłany przez p. premiera Go 
ne telegram p, premier Składkowski 
odpowiedzial następującą depeszs: 

„Przes”łaijąc mo'e na'szczersze gratula 
s'e z okaził znakomlfego dowodu zaufa- 
nla, udziełowega Waszej Eksceie"cii przez 
I. K. M. króla Rumunii, łączę me na'ser 
deczele'sze życzenia powodzenia jego 
wysaklej mis'i. 

Jednocześnie moge zapewnić, iż uczu 
eia, które zechciała Wasze  Ekscelencia 
wyrazić. odpowiada'a w zunałności mo'e 
mu szezeremu pragnieniu bliskiej wsnoł- 
pracy da zacieśnienia welat coraz silnie” 
szych więzów niewzruszone| przy!eżni I 
przymierza, które tak ściśle łączą Rumunię 
l Polskę”. 

Rumuński minister spraw zagrani: 

CE Czw] 


cznych p. Istrate M icescu skierował 
do ministra Józefa Becka depeszę na- 
stępuiącą: 

„W chwili gdy obe'muję kierownictwo 
królewskiego minisiersiwa spraw zagrani- 
cznych, leży mi szczeąślnie na sercu by 
móc zapewnić Waszą Ekscełerc'ę, Iż uczu 
wam swe zadowolenie. że bodce móał w 
pelnym zaufaniu współpracować z Wa- 
szą Ekscelencja nad utrzymaniem ładu I 
pokoju w imię szczęścia obu naszych za 
przyjazniorych | sprzemierzonvch kra'ów. 
Będę bardzo szczęśliwy, jeśli zraśdę 
ze sirony Waszej Ekscelencji cenną pomoc 


tv: 


Litwa zamknela 


dla spelnienia tego zadania, kióre zosta 
ło mi powierzone”. 

Na powyższy telegram  minisier 
J. Brek odnowiedział co następnie: 

„Dziękując serdecznie za miłe słowa, 
kłóre Wasza Ekscelencia do mule skiero- 
wela, pragnę zapewnić Ją. IŻ z ne'żywszym 
radowoierizm będę prowadził dalej z 
Waszą Ekscelenca dzieło tradycyjnej 
wspó!pracy między raszymi obu zaprzytaż 
nlonymi krajami w duzhku przymierza, kió 
re je łączy a kióre słanowi dla mo'erno 
rządu ieden z qłównvch elementów jego 
polityki zagranicznej”. 
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dalszych 5 towarzystw poiskich 


KRÓLEWIEC (Put). Z Kowna do 
nosi „Dziennik Polski“, ze z dniem 31 
grudnia 1937 r. minzł ostatni termin 
rejestracji przez ministerstwo Spraw 
wewitefrznych statutów towarzystw. 
przystosowanych do wymagań nowej 
ustawy o towarzystwach. 

Jak wiadomo, w sierpniu r. ub. za 
rejestrowano przerobione statuty 4 
towarzystw polskich. W dniu 31 grud 
uia zakomunikowano zarządon, że 
ministerstwo edmuwia ostatecznie za 
rejestrowania 5 da'szych towarzystw 
natsktch, które tym samym na mocy 
nowej ustawy a towarzystwach uiega 
ją zamknóasty, Sa to: 

1) ZWIAZEK NAUCZYCIELI 
SZEOF, POT EHCI NA LYTTE, 

2) OGÓLNOPOLSKI ZWIAZEK 


umunia — przedmiotem zainteresowania opinii europejskie] 


W czasie osiatnie, defilady w Bukareszcie dokonano zdjęcia króla Karola II na jego „odświętnym' białym koniu. Na zdjęciu 
Prawym nowy premier rumuński, Goga, kłóty z taką energią, jak donoszą dzpesze, przeprowadza reformy dotycząca za- 


gadnienia semickiego, 


(ZA 


ZAWODOWY LUDZI PRACY, 
| 3) POLSKI KLUB SPORTOWY 
| SPARTA“, 

4) ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁO- 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ LITWY, 

5 KELUR POLSKI. 

JEDNOCZEŚNIE UŁEGAJĄ LI 
RKWIDACJI ODDZJAFY ZAMKNIE. 
TYCH TOWARZYSTW: TEZY 7W 
NAFCZYCIEET W KAWNIE, PONIE 
WIĘŻU I WIĘKOMIERZU. oraz 
SZEŚC: SPOPTÓWY EW FOWYNIE 
PUNTEWIEŻH, KYFAIDANSCH, J4 
NOWIE. RP"ŻACH T CZECISZEACH 

W dniu 31 grudnia zarelcsirowa 
no statuty 6 towarzystw: tow. dobre 
czynności w Kownie. oraz pięć towr 
rzystw kulłura'na - oświatowych: „Po 
chodniać w Kownie, „Oświata w Po 
niewieżu. W'kamierzu | Jezierodaeh 
oraz „Jutrzenka w Rosieniach. Statn 
ty wymienionych towarzystw przysto 
sowone do wvmacań nowej ustawy 
u!cuty przeróbkom I zosiały zarejest 
rowane w formie, nadanej im przez 
niinsierstwo. i 

Z dniem 1 stycznia 1938 r. tow. 
„Pochodnia* straciła cha”skter go- 
tychczasowy Zwiazku Towarzystw 
Oświatowe - Społecznych i stało 
sie jednym z Towarzystw OŚ- 
wiaiowo- - Kuliurainyeh z prawen 
Gzłałania nie na terenie całoj Litwy, 
k było dotychczas. lecz tylko w po- 
wiątach nie ebiętych r="ztz *nne pol- 
skina fowarzystwa oświatowe. 

Statut Pu'ekiero Towarzystwa Na 
ukoweso na F*twie. z*łotsnorn mesnA 
niesnsian gekiorn, nia bvł roznatrzo 
ny i jego lesy nie są jeszezc znane. 


kie te posunięcia były przygotowa- 
niem się do rozgrywki Stalina z nie- 


pożądanymi dowódcami armii so- 
wieckiej. W czerwcu uv. r. bowiem 
nastąniłv masowe eczekucje kwialu 
gcneralicji sowieckiej na czele z mar- 
szałkiem Tuchaczewskim. 

Rzecz niezmiernie charakterysty« 
czna, że nazajutrz po tvch egzeku- 
cjach marszaiek Woroszyłow. w raz- 
kszie do armii stwierdzał, iż „wvkrv- 
ci: gniazda szpiegowsto-trockistaw- 
skiego w armii. należy zawdzięczać 
nie jemu, a Jeżowowi. Tym samvm 
Woroszyław. niejako publicznie przy 
znał, że Jeżow bvł bez porównania 
lepiej poinformowany o tvym. co dzie- 
jè się w armii, w naihliższym olocze- 
niu jej wodza, aniżeli sam wódz. Jed 
no z dwojga, albo sam wódz bvł za. 
mieszany do knowań swvch podwład 
nvch i tylko ndawał. że nie o Ivm nie 
wie. albo jest on na tvle tęnv i naiw- 
nv. że grupa sznierów i dywersantów 
morta ga wodzić za nas. 

Tego rodzaju wnioski, po rozstrza 
lnniu Tuchaczewskiego i wydaniu 
przez Woroszyłowa roztazn da armii 
n+=suwałv sie same przez się į bez 
wątpienia bardzo pocważałv icgo an- 
tarvtet inko zwierzchnika sowieckich 
sił zbrojnych. Ale mimo ta Waroszv- 
łowa nie tknięino. Pozostał on nadal 
na stanowistu Titowero Komisarza 
Obrony Rosii Sowieckiei 

Porast} nrzynnezszatnia diantosan, 
że zgod% sie hoz zastrzeżeń, na nie. 
agrontezcuą intorwencię Jetnowa i ire 
ga ludziedagarn"i. Nia snasńbh bowiem 
cnhie wvobrazić ażahv to. co dziale 
SIĘ W armii anywierkiej od chwili Poz- 
strzelan*'a Tnolbączewckiarą i town- 
rzyszy, fo iesi to narmansntna ervet. 
kornusu  o/Fiearskjesn — morta 

pramipanyna 70 rg pr» ona imniej 


pasza! nar 


ka 
hyć 
1-67 pilezoreńi zn KCF) 
nx PPAP paz. 


htl? 


dzą Przanipż 


knrigrh da r nhaanai street dą, 
mają tomy 
nla 


n MAWN NNa 


wano nie Peo Fvsjare 


pFłirnapńwe cosy tart tanh 
a. Ao 


sranuatę zariannńw Wnrosz"inna Taj 


znaje rh 


noaren 


neli mñ»i < 


rał Orlow *"* 
(Dokończen'e na str. 21 


hay wyiogri zarósęefów armije 
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echelwiea mie chce À dos 
3 Rmri 

PRAGA, (Pai). Czeskle bluro prasowe 
ogłasza, że wiadomości o rzekomym 
przybyciu do Czechosłowacji wistkłej licz 
Jy Żydów, emigruiących z Rumunił, są nie 
prawdziwe, a'bowlem — jak zapewniają 
w kołach kompetentnych — rząd przed- 


stęycziąi szereg środków dla ochrony nata 


dowego rynku pracy. 


Ruzp'awa dra Drób: era 
30st Łe 0ur06 oaa 


KKAKOW. (Pat.) 4 bm, przed luwą prezy- 
„ięgiych z kadencjł grudniowej ratala się uc- 
kyć w Krakowie rozprawa przeciwko dr 
Kolesławowi Drohnerowi, oskarżonemu z 
art. 96 K. K. w związku e arl 3 par. %2 
K E 

Sprawa ta misia być ostatnią do rozpa. 
trəacnis przez sędziów przysięgłych < kaden 
cji grudniowej, a jek sig nu wstępie okazi- 
to, 4 przysięgłych nie gjawiio śię, piąty zań 
na włusną prośbę został wylączony. 

Do wylosowania ławy przysięglych pozo 
stało M4 sędziów przysięgłych, wobec czego 
przewodniczący na wnlosek prokuratora rox 
pruwę odroczył. 


RJ Zk ge" 


Senat odrzucił zmiany w ustawie 
o ochronie lokatorów 


WARSZAWA. (Pat.) 4 bm. odbyło 
się posiedzenie pienarne Senatu, na 
kórym rozpatrywano prożekt usta- 
wy o przedłużaniu obniżki komor- 
utgo oraz o zmianie ustawy o ochro- 
nie lokatorów, 

Sen. Róg zgłosił wnioski, zmierza 
jące do ograniezenia prożchtowanej 
ustawy jedynie do przedłużenia oh- 


ióżki komornego oraz postępowania 
w sprawie moratorium  mieszkanio- 
wego, u wyeliminowania z niej wszys 
thiego, co dotyczy zmiany ustawy O 
ochronie lokatorów. 


Wnioski sen. Roga Senat uczwa- 
ił większością głosów. (Szczegółowe 
sprawozdanie podajemy na str. 2). 
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P'ap pao obrtdv Senatu 


Senat odrzucił Zi 
o ochronie lokatorów 


WARSZAWA, (Pai). Dziś odbyło s'ę w , przy czym w b. zaborze rosyjskim przeli- 


sbecności p. premiera gen. Sławoja Skład 
kowskiego plenarne posiedzenie Senatu. 


Po załatwieniu ws'ępnych formalności, 
sen. Lewandowski zrelerował projekt usta 
wy o przea,użeniu obriżenia koniornego 
oraz o zmianie ustawy o ochronie lokalo 
łów. 1 

Szrawordawca zaznaczył, że kom'sja 
poczyniła w projekcie uchwalonym przez 
Sajm pewne zmiany. W ari. 1 przywróco 
no da!ę 31 grudnia 1938 r. zamiast 31 mar 
ca 173%, a to zgodnie z brzmieniem pro- 
jektu rządowego. Prócz łego dodaje się 
w ark | nowy ustęp tej treści: „począwszy 
od dnia 1 stycznia 1939 r. wysokość ko- 
morneqo wzrasłać bedzia co kwartał o 
2 i pół procenł podstawowego komorne 
go aż do osagnięcia wysckości pełnego 
kamomiego. Podstawowym komornem jes 
100 proc. przedwojennego  komornego 


cza się rubel złoty na 2,66 zł. 

Skoro rząd zapowiedział częściową li 
kwidzcję podatku specjalnego, słuszną 
jest rzeczą, żeby również nasiąpiła cześ 
ciowa likwidacja cbniżki komornego. To 
posłanowienie dotyczy wszystkich miesz- 
kań, kłóre korzysłają z obniżki kcmorne: 
go, 
W art, 2 dodaje się nowy punk: 3. W 
ar. 3 w ust. 1 w zdaniu drugim wyraz 
„człerech” zastępuje się wyrazem „irzech* 
Chodzi tu o to, ażsby właściciel domu 
miał prawo "awierać dobrowolne umowy. 
po!rzebne dla połączenia domu z siecia 
kanalizacyjną i wodociągową, Nowe po- 
słanowienie określa, że już przy mieszka- 
niach trzechpokojowych wł "ciciel może 
zawierać leoo rodzaju umowy. Pozosłaie 
wprawdzie jeszcze mniejsze mieszkania, 
ale badź co bądź jest to już pewien krok 
naprzód. 


0 mieszkania dla Świata pracy 


Prócz lego komisia proponuje nasię- 
pujące dwie rezolucje: 


11 zważywszy na konieczność możliwie 
szybkiego rozwiązania zagadnienia dostar 
czenła dla świata pracy odpowiednich mle 
tzkań, Senat wzywa rząd do przedłożenia 
programu finansowania budownictwa mie 
bzkań małych, tj). nie większych ponad 2 
pokoje z kuchalą, w takich rozmiarach, aby 
stworzyć na rynku mieszkaniowym taką sy 
łuacię, lżby ustawa o ochronie lokatorów 
nie była pofrzebna. 

Program ten winien obejmować zarów 
no: 

1] finansowanie budownictwa pub'lcz 
nego przez kierowanie do budownictwa 
mieszkaniowego śrozków 2 budżłefu pań 
gtwowego ! Innych csób publiczno-praw 
nych. a zwłaszcza Instytucyj ubezpieczeń 
gpoiecznych oraz Instytucyj asekuracyj- 
Aych na życie Jak: 


2] finansowanie budowricfwa prywaf- 
nego przy pomocy kredyfów na warun- 
kach ulgowych, udzieianych przez BGK I 
przy pomocy ulg podatkowych. a wresz- 
tle 


3} sworzenia udogodnień dla budow- 
nictiwa domów robolniczych przez przed- 
siębierstwa powstające w ośrodkach rie 
rozbudowanych dostatecznie. Przy przy- 
znawaniu I udzielaniu pożyczek należy da 
żyć do wyeliminowania użycia tych środ 
ków na budowę mieszkań wiekszych, prze 
zneczając je wszvstkie na budowę miesz- 
kań nie większych niż 2 pokoje z kuchnią, 
o ile nie sa luksuscwa wyposażone, 

Równocześnie Senał wzwwa rzad do 
przedłożenia pro'ekłu nowslizac'! przepi- 
sów o ulgach przy wvmiarze podatku do- 
chodowego. W tym kierunku. aby uloam! 
tymi było ob'ęte wyłącznie budownictwo 
mieszkań mat*ch. przeds węzvsikim nie 
ue=kezych nił 2 pekoje z kuchnią It- 
luksusowego wykończerla, ze szczegól- 
nym uprzywilejowaniem feqo rodzału bu 
dowli. zacpalizonych w schrony przeciw 
gazowe. eż, 

„Senat wzywa rząd do poczynienia 
kroków. ma!ących na widoku powołanie 
do życia inspekcił mieszkaniowej, opartej 
o zasady uwidocznione w dekrecie na- 
czelnika państwa o nadzorze mleszkanio- 
wym z 18 stycznia 1919 r.", 


Za wcześnie jest na zniesienie ustawy 


o echronie 


Sen. Róg podkreślił, że dołychczaso- 
wa polityka budowlana szla na rękę war- 
stwom silniejszym gospodarczo, mimo 
więc pewnego wzrosłu budownictwa brak 
mieszkań drobnych występuje jaskrawo 
nadal. Mieszkania te często urągają naj- 
bardziej prymitywnym poajęciom o higie- 
nie i zdrowotności. 44,2 proc. mieszkań ro 
botniczych jest zupełnie bez słońca, a 
52,6 proc. to mieszkania wilgołne. Dotych 
czasowa poiiłyka budowlana musi być 
zmieniona. Cały wysiłek skierowany być 
musi na budownictwo mniejsze. W tym tyl 
ko kierunku winny iść ulgi podełkowe i 
kredyty państwowe, a przede wszystkim 
budownictwo spoleczne, : samorządowe i 
nstyłucjj prawa publicznego. Dopoki ta 
przemiana nie nasląpi, podaż musi być 
regulowana przez ustawę o ochronie ioka 
torów. Zniesienie ustawy wywołałoby nie 
pokój w najszerszych warstwach ludności. 
Projekłowana usłewa bije szczególnie w 
Inteligencią pracującą, której pauperyza- 
cja jest wprost straszna. Czym bowiem 'in- 
nym, jak nie krańcowym zubożeniem na 
leży łiumaczyć likwidację w okresie od 
roku 1930 — 316 księgarń i opłakany stan 
rynku wydawniczego? Normalizację słosun 
ków mieszkaniowych frzeba zacząć, ale 


lokatorów 


nie od tego końca po który sięga ustawa. 
Trzeka bowiem naprzód stworzyć warun 
ki, aby lokator mógł płacić więcej za ko- 
morne. 

W związku z tym mówca zgłasza wnio- 
ski, zmierzające do ograniczenia projekto 
wanej ustawy jedynie do przedłużenia ob 
niżki komomego oraz postępowania w 
sprawie moratorium mieszkaniowego, a do 
wyeliminowania z niej wszystkiego, co by 
dotyczyło zmiany ustawy o ochronie lo- 
kalorów (oklaski). 

Sprawozdawca 

Sen. LEWANDOWSKI 
w końcowych wywodech polemizował 2 
wywodami pp. senałorów i sprzeciwia się 
wszełkim poprawkom mniejszości. ' 

W głosowaniu przyjąło poprawki komi 
sji do art. 1. 

Następnie głosowano nad wnlosklem 
mnie'szożci S$. Róga o skreślenie działów 
21 3. Tę poprawkę przyjęto 42 głosami 
przeciw 24 [huczne okleski). 

Nasiępnie przyjęło calość noweli z 
przyjętymi poprawkami, po czym uchwala 
no obie rezolucje zaproponowane przez 
komisję. 

Z kolei. Senat przystąpił da debaty nad 
projektem ustawy 


o spłacie niektórych wierzytelności 
higotecznych. 


Sprawozdawca sen. Terlikowski wska- 
zal, że przed czlerema laly wprowadzone 
zostało moratorium hipoteczne, mające na 


celu ochronę nieruchomości miejskiej w 
okresie najdo:kliwszego działania kryzy- 
su. Dziś koniecznością jest usuwanie wszel 


Sy.oniści krytyjscy zgadza'ą się na angielski 
projekt państwa patestyńs lege 


LONDYN. (Pat.) Organizacja svja 
mistyczna w W. Brytanii wysunęła 
projekt utworzenia państwa żydow- 
skiego w ramach Commonwealthu 
brytyjskiego, jako rozwiązanie zagad 
uienia palestyńskiego, 


Projekt ten zawarty jest w spe- 
cjałnej rezolucji, uchwalonej na po- 
siedzeniu egzekutywy organizecji lon 
dxńskiej jako odpowiedź oficja!na 
svjonizmu na raport posła proponu 
jący podział Palestyny. 


Zaburzena w Palestynie ne ustają 


JEROZOLIMA. (Pat) Z różnych ukalie 
kraju donnszą © zubuszeniach. Sytuacja pa 
liryczna ciągle jeszcze jest uicjusza, Ruru- 
tiap nuttowy został ponownie aszkodzowy 


Wyrok śmierci wydany wczoraj na pew- 
nego Araba dziś został wykonany przez jo- 
wieszenie. Dziś sąd skazał na karę śmierci 
innego Araba podejrzanego o uszknczenie 


t pudpalony. W starej dzielnicy Jerozaliny | rurociągu nafiowego. 


usstrztieno dwóch Żydów. 


iany w ustawie 


kich zahamowań utrudniających nawrół do 
normalnych słosunków, wobec czego ko- 
niaczna jes} likwidacja tego moratorium 
i umożliwienie nieruchomości miejskiej ko 
rzysłana z  kerdytu długoterminowego. 
Projekt sejmowy idzie po linii stopniowej 
likwidacji moralorium i umożliwienia spła 
ly wierzytelności papierami wartościowy- 
mi. 

Komisja proponuje nowy art. 7, który 
reguluja sprawę cudzoziemców, ustalając, 
ze mogą oni korzystać z dobrodziejstw ni 
niejszej ustawy, jeżeli w ich państwie oby 
watele polscy są pod tym względem po 
stowien: narówni z obywałelami własnymi 

Wreszcie komisja proponuje rezo!ucje 
treści następującej: Senał wzywa rząd do 
przyśpieszenia utworzenia Instytucji kredy 
tu długosierminowego dla właścicieli nle- 
ruchemości mie!skief, który by umożliwił 
spłalę dłuaów, obciążających nierucho- 
mości mie:skie, 

Rezslucja tła ma na celu uakływnienie 
działalności towarzystw kredytowych miej 
skich, klóre obecnie normalnia nie łunkcjo 
nuja nie emiłujace listów zastawnych. 

Po końcowych wywodach relerenia 
sen. Terlicowskiega w głosowaniu odrzu 
cono wniosek sen. lewandowskiega o 
adesłaniu ustawy, (wraz z następną usta 
wa) do komisji, celem dodałkowago *cz- 
patrzenia, po czym przvieęło usławe wraz 
z poprawkami komisji. Uchwalano również 
zgłoszoną, przez komisję rezo!ucję. 

Sen. Terlikowski referował nastepnie 
usławę 

O UŁATWIENIACH W ZACIĄGAKMIU 
POŻYCZEK W LISTACH ZASTAWNYCH. 

Ta sława jest wiaściwie częścią składo 
wą poprzednio uchwalonej usławy. Róż- 
nica poleaa na tym, że poprzednia usta- 
wa tylko likwiduje stan dotychczasowy, na 
tomiast niniejsza ustawa ma być s'ałą, 
która i w przysziości ma ułatwiać zamianę 
kró!tkolerminowych wierzytelności na dłu 
gołerminowa w listach zastawnych. 

W głosowaniu usiawę z poprawką ko- 
misyiną przyjęio. ` aj i 

Sen. Wiessner zgłosił interpelację w 


«prawie wpisów szkolnych na Górnym 
Śląsku, è 
Na tym posiedzenie zakończono. 


(Dokończenie ze strony_1) 


ry jeszcze w listopadzie był wysunię- 
tv na kandydata do Zwierzchniej Ra- 
ay Związku Sowieckiego. Na miejscu 
fachowca Alksnisa w charakierze za- 
siępcy Woroszyłowa został mianowa 
ny „politruk“ II rangi, Szczadenka 
Na miejsce Orłowa, nie mianowano 
nikogo, lecz utworzono specjalny Ko- 
misariat do Spraw Wojskowo-Mor- 
skich. Na stanowisko komisarza nowo 
utworzonego kómisariaiu, wysunięto 
nie. fachowca, lecz lak samo „polit- 
ruka“. Smirnowa. który po samobój- 
stwie Gamarnika, jako naczelnika Zs 
rzadu Politycznego Armii, pomagał 
fleżowowi w nrzeprowadzaniu czyst- 
ki korpusu oficerski go. 

To właśnie w sposób dostateczny 
świadczy, że przy utwcrzeniu Komi- 
seriatu do Spraw  Wojskowo-Mor- 
skich, decydujące czynniki kremlow- 
skie przede wszystkim kierowały się 
względami politycznymi, wyraznie 
zmierzającymi do oddania na razie 
części sowieckich sił zbrojnych w rę- 
ve bezwzględnie zaufane i oddane Sta 
imowi. 

Co prawda Woroszyłow oficjalnie 
tak samo nie wysiępował przeciwko 
krwawej czystce armii i w swych ma: 
wach oraz rozkszach nawet pochwa- 
lot Jeżowa. Ale przecież jest wiado- 
mo, że w latach 1925—1929 , rzez pe- 
wien czas flirtował on z wodzami opo 
zycji prawicowej, których następnie 
zdradził. W czerwcu ub. r. zaś w Mao- 
skwie krążyły pogłoski, że Tucha- 
czewski przed śmiercią wystosował 
list do Woroszyłowa, w którym za- 
rzucał mu zdradę, Trudna nowiedzieć 
ile w tvch pogłoskach bvło prawdy. 
hto bowiem może wiedzieć oprócz 
Smirnowa i Jeżowa, którzy od prze- 
szło siedmiu miesięcy r rzeprowadza- 
ją systematyczną „czystkę” armii, ja: 


Przyszła kolej na W oroszyłowa 


kato samolotów japońskich. na ha 


SZANGHAJ. (Pat.) Czterdzieści sa 
molotów japońskica bombardowało 
lotnisko w Hankou, usiłująe znisz- 
czyć znajdujace się na rim samoloty. 
Hankou jest jednym z najważniej. 
szych ośrodków lotniczych chińskich. 
gczie według źródcł japońskich so- 
wiecey lotnicy reorganizują lotniet- 
wo chińskie. 

BANKQU. (Pat.) Brytyjskie ekrę: 


mou 


| ty na rzece Yangtse otrzymały reskaa 

| strzelania, w razie gdyby zostały za- 
makowane. Podczas dzisiejszego wn- | 
lotu samolotów japońskich na Ham- 
ktou na lotnisko padło 75 bomb. 3 re- 
bniników chińskich zginęło, a 16 ed- 
niosio rany. 

Samo!oty japońskie unosiły się BA 

Lardzo znacznej wysokości. 


Kronika telegraficzna 


— W St. Ziedn. szmochodv uśmierciły 
40.360 osćb, a 1.020 ednissio rany. — 
Słatysfyki lowarzysiw ubszpieczenowych 
podaja, że w ciagu 1937 roku zginęło w 
wypadkach samochodowych na tererie 
St. Zjednoczonych Am. Pin. 40.300 osób, 
a 1.060 tysięcy osób odniosło rany. 


— Chiński rząd przygotował nową 
drogę do Iransporiu broni I amumc'i. — 
Droga ła prowadzi z Burny. Od słacji koń 
cowej kolei burmańskiej Myjtkina zbudo 
wana zosłaia szosa do Kunmnau w prow 
lunan. Nowa droga skraca czas transpor- 
tów broni z Europy o trzy dni w porów- 
naniu z przewozem z Hongkongu i Kan- 
tonu. 

— 2 millony rebotników stra'kue w 
SI. Zjedn. A. P. Ministerstwo pracy S'a- 
nów Zjednocznych ogłosiło statystykę 
słraików za czas od słycznia do Vstovada 
1937 r. Ogółem zanotowano 4394 za!argi 
z pracownikami, czyli dwukrotnia wecej 
niż w fym samym czasie roku 1936. Oko 
ło 2 milionów robotników brało udzia! w 
straikach. Fala strajkowa osinanęła swói 
punkt szczyłowy w marcu 1937 r. — za 
nołowano wówczas 605 strajków. W listo 
oadzie ministerstwo precy interwsniowa- 
ło w 260 s'rajkach, 


— Wielka ka'astrofa kolejowa wyda- 
rzyła sie w prowincji Kwantung w Chi- 
nach. W kałastrofie tei zginęło 40 osób, 
a 120 odniosło rany. Przyczyną ka'astrofy 
było podmycie torów przez silne deszcze 
Osłabienia torów spowodowało wvkoleje 
nia się pociągu, zdążającego z Ken!onu 
do Wuczang. 

— Zdobyta broń w Ablsyrił. Od dnia 
3 padziernika 1935 r. do 30 listopada ro 
ku ub. zdobyło lub skonfiskowano w Ab 
synii 299 tys. karabinów, przeszło 1500 
pistoletów, przeszło 1009 karabmów ma- 
szynowych oraz 171 armal. 7 


kie stanowisko w tych sprawach zaj- 
mował Waoaroszytow nieoficjalnie i 
jakie rozmowy nrowadził ón ze swv- 
mi kolegami? Kto może wiedzieć, in- 
vie ranortv Smirnow z Jeżowem skła 
dali Stalinowi o nastrojach w armii 
i o Woroszyłowie? 


Fakt jednak, że właśnie Smirnow. 
który od szeregu lat pracował tylko 
w annracio nolitycznem armii i któr 
dopiern 29 grudnia 1937 r. został nad 
niesiony na komisarza I rangi — 
awansował inż na kierownika sowiec 
kiej morvnarki, odehranri snod za- 
rzadn Woroszevłowa i wedzieijanci w 
samodzielny kotnisariat. fest aż nadto 
widocznym votum nienfnaści. wvr” 
zanem przez Stalina w stosunku da 
Holcehczasowego kierownika cało- 
ksztołłn sił zbrninvch. 

Na tym jednak Stalin nie poprze- 
sta} Swoje votum nienfności w sto- 
sunku do Woroszyłowa wzmocnił on 
przez minnowanie Mechlisa na stano- 
wisko jednego z zastępców Ludowego 
Komisarza Obrony oraz naczelnika 
Zarządu Polityczneąo armii. A Mechlis 
— to żaden fachowiec wojskowy. Z 
armią miał on tvie wspólnego, że w 
okresie wojny domowei był kamisa- 
rzem politycznym w kilku dywizjach. 
Od tego czasu pracował on w prasie 
i aparacie partyjnym. Mechiis jednak 
ta nie tvlko naczelny redaktor stali: 
nowskiej „Prawdy”. lecz również i 
osahistv sekretarz Stalina od r. 1928, 
cieszący sie największym zanfaniem 
dvklutora Roii Sowieckiej. Podczns 
kilkunastoletniei współnracy ze Stati- 
nem, wvkazał bardza duże zdolności 
szpiecowskie Nawet Voroszyłow. jak 
twierdzi Trocki w jednym ze swych 
artrkutów pozwał go „bezczelnem 
łajdakiema*, T otóż ten „bezczelny łaj- 
dak“. kompletny analfabeta w spra- 
wach wojskowych. zostat mianowany 
znstępca Woroszyłowa. W jakim coin? 
Wszak Woroszyłow ma już jednego 79 
stepcę do spraw politycznych w osa 
hie komisarza Szczadenki. Fachowca 
też ma w osobie marszałka Jerorowa. 
starego pułkownika carskiego. Jasnem 
zatem iost że Mechlis został postawio- 
nv obok Woroszyłowa wyłacznie w 
charakterze dodatkowego stalinowskie 
go „anioła stróża”. 

Jeżeli po tyeh reformach ora? nn- 
minaciach. któregoś nięknego dnia na 
deidą wiadomości z Moskwv, że Woro 
szyłow.. natle zmurł na udar serra, 


— Ma linii kcie'owe]j Gusdelue — 
Chepen w Peru (Ameryka Poł.), wskutek 
wylnego nes'awienia zwrołnicy, zderzyły 
się dwa pociąqi osobewe. W wypadku 
zginęło 5 pasażerów, 40 zostało cięrko 
rannych. Wyrzadzone szkody materialne 
są bardzo poważne, 

— W jeden czeń zalneło 298 esśa. 
W dniu Nawazo Roku zginzło w S* Zied 
noczonych wskutek nieszcześliwych wy” 
podków 298 osób, w łym większość w ka _ 
łastrofach semnchodowych, spowodowa- 
nych aosłoledzia. 

— Polskie kece dla armii Jugosłowiań 
skiel, Juaostowiańskie min. spr. wolsko= 
wych powierzuło jecnej z fa*rvk w Biel 
sku zamówienie na dos'awę 30 vs sztuk 
koców wełnianych wojskowych. Zamówie 
nie to wzr!ości 4 min. dinarów iast pierw 
szym tego radzaju zleceniem władz jugo 
słowiańskich dla polskiego przemysłu tek 
słtylnego. 

— W całych Niemczech panula siine 
mrozy i zawie'e śsieżne. W Pruszch Wsch. 
łempzratura obniżyła się do 18 st. von 
żej zera Zaspy śnieżne w wielu miejscach 
u'rudniają komunikację, powodując. opôż 
nienie pociągów. 

— Spłonely 4 riamowlę!a. W domu 
małżańs'wa Colehitls w Naw Castle w An 
a!i wybuchł pożar. W płomientach zginę 
Iv pozostaw'one bez opiski dzieci Cole. 
hillsów w wisku: 5, 3 lata, 1 rok i 4 mies. 
oraz 3-miesięczne niemowlę- 

— Minister pracy Pumunii wydał roz- 
porządzenie, zabraniające żydem przyjme 
wania do służby domowej kobiet narodo 
wości rumuńskiej w wieku do lał 40. 


Popierajcie pierwszą w Kraju pół. 
dzielnię Srzeciwgruźliczą w powiecie 


wileńsko - frock'm 


lub że „ustąpił“ z jakichś innvch przy 
czyn ze stanowiska Ludowego Komi- 
sarza Obrony, — to takie wiadomości 
nie powinny nikogo ani zaskoczyć. ani, 
zdziwić. Istota howiem wyżej omówie 
nych przesunięć w armii sowieckiej, 
to nic innego jak przygotowania da li- 
kwidacji Woroszyłowa. Zet. 


Przyjaźń lap sko- 


niemieren-win=va . 


Zdjęcie z uroczystego przyjęcia w tokij- 

skim Ministerstwia Spr. Zagr. Pierwszy — 

min. Hirota, za nim — embasadorowie 
Niemiec, I Wloch. 


TAT TIRY WOIOCZOÓ Z ND 


(at gsterty porwa!l cór! ę dgrex- 
tora fab'yk Forda w Detroit 


DETROIT, (PAT). — Policja slanu Mi 
chigan poszukuje w calym stanie córki 
jednego z dyreklorów zakładów Forda — 
Harry Bznsłła. 

Panna Trudie Benstt, kióra liczy lat 17, 
zaginęla 2 bm. w niewyjaśnionych okoli 
cznościach. Istnieje obawa, iż została por 
wana przez kidnappzrów dia okupó. 

Władze federalna biorą również cryn 
ny udział w poszukiwaniach, ponieważ 
istnieja cbawa, iż pannę Benelt przewie 
ziono z Dzlroił da miejscowości, znaja 
jacoj się na lerenie innego słanu. 


LIST Z PARYŻA 


Czas uciekał. Pozostawało mi jesz- 
cze do zwiedzenia „Stoisko Reklamy*, 
„Kinematogratu*, „Pawiłon Matki, 
Dziecka, Rodziny”, „Muzeum Pary- 
ża”, „Centrum Wiejskie”, rozległe i 
położcne w zupełnie innej części mia 
sta. I to bynajmniej nie było wszyst- 
ko... Ze zgrozą spojrzałam na jakiegoś 
pana, który właśnie uskarżał się, że 
Wystawa nie wypełniła wyznaczone- 
80 sobie programu. Głód ilości jest 
zawsze wykładnikiem pewnej ślepoly, 
pewnej nieudolności korzystania z te- 
BO, vo się ma przed oczami 
_ Reklamowe plakaty w „Pawilonie 
Reklamy“ były lak kolorowe, Że sum 
ich widok pobudzał energię. 

Zapominało się o zmęczeniu tvym 
łatwiej „że wewnątrz stoiska znajda 
wało się kino. Wyświetlano w nim re- 
klamowe filmy, niezrównanie pomv- 
słowe i barwne. Pokaz kończył się fil 
mem trójwymiarowym. Pełne wraże- 
nie bryły osiągało się, patrząc przez 
Okulary z miki, na jedno oko czerwo-* 
nej, na drugie — zielonej. 

W „Pawilonie Kina* uwagę zwra 
cała wielka makieta, przedstawiająca 
inscenizację różnego rodzaju filmów. 

ziwnego uczucia doznawało się na 
widok tych dekorucyj, fragmeniarycz 
nvch i jednostronnvch, które na tnś- 
mie filmowej robiły wrażenie najpraw 
dziwszych pałaców i świątyń. — „Ode 
brano mi ostatnie złudzenie“ — skar 
żyła się jakaś pani Tylko w kinie ży 
z aj zdawało się jej realne i pełne, u oto 
Wawniło się, że nawet w kinie piękna 
fasada w najlejszym razie ukrywa 
rusztowanie. 

W dziale fotografij wyróżniały się 
zdjęcia, robione za pomocą nowej te- 
chniki 

Zdjęcia te, pokryte drolną siatką, 
mienią się w oczach, jeśli się na nie 
Patrzy pod nieodpowiednim kątem, 
czym zbiiżają się do filmu. Oświetlo- 
ne od tyłu — dają niezrównane złu- 
dzenie rzeczywistości, gdyż wszystkie 
plany na nich zachowują idealną trój 
wymiarowość i- równorzędność. Po- 
nieważ pozytyw jest również rodza- 
jem kliszy — przedmiot sfolografowa 
ny wygląda, jakby znajdował się za 
szybą Na widok takiego zdjęcia, któ- 
re przedstawiało kola, wszystkie dzie- 
© wołały „Kizi, kizi“ i stukały w szyb 
kę. żeby się kot poruszył, a i wiełe 
dorosłych osób postępowało  identy- 
cznie. 

Czarujący zakątek „Matki, Dziec- 
ka, Rodziny“ bvł równocześnie prona 
gandą higienicznego, racjonalnego wy 
chowywania dzieci, jak i całkiem uty 
litarnym żłobkiem. gdzie matki, zatru 
dnione na Wystawie, deponowały 


zwoje pocicchy w godne ręce dyplo- ; 


mowanych pielęgniarek. 

Oprócz doskonałej opieki i dosko- 
nałego pożywienia — dzieci miały tam 
niezliczone rozrywki. Między innymi 
— zbudowano dla nich całe lilipucie 
Miasteczko, zgubione pośród drzewck, 
— W kształcie stożka na słupku. — 
dostatecznie małych, żeby można było 

"sięgnąć ich czubka, dostatecznie 
wielkich, żeby się stać imponującą 
zabawką. 

Taki raj istnieje w Paryżu nie tyl 
ko na Wystawie. Żłobki są tu zorga 
Nizowane bardzo dobrze, Tylko, nic- 
stety, liczba ich jest wysoce niewystar 
cza jącą 

„W „Muzeum Paryża“  wzruszał 
Widok rozwoju tego miasta, od cza- 


Teatr na Pohulante 


sów, 


pamiętnych już tylko ze szty- 
chów, poprzez wiek dziewiętnasty, bo 
gaty w obrazy olejne, akwarele i ka- 
rykatury. Z właściwą sobie jasnością 
spojrzenia w głąb rzeczy i zjawisk — 


Francuzi sporo miejsca poświęcili 
podziemnej części miasta. Za pomocą 
makiet można było przestudiować nie 
tylko metro i kanały, ale nawet funda 
menly większych gmachów. 

Zabawnie było naocznie stwierdzić. 
że Wystawa roku 1937 jest po prostu 
unowocześnioną kopią Wystawy ro- 
ku 1875, również zbudowanej w sa- 
mym centrum Paryża i wokół wieży Fi 
fla. Identyczne położenie uiatwiało po 
równanie. W zestawieniu z obecną. 
która wygląda jak sen, Wystawa 
sprzed pół wieku wyglada jak kosz- 
mar. Ciekawe, czy za lat pięćdziesiąt 
nasza architektura wyda się również 
slara i groteskowa. Myślę, że na to, bv 
się lak prędko zdeprecjonować, jest 
ona jednak zbyt prosta. 

Urhanistvka przyszłości ma w tvm 
muzeum cały dział. Projekty miast są 
czworakiego rodzaju: Małe domki. w 
imałvch ogródkach. Średnie domv 
wśród drzew. Drapacze chmur, mie- 
szane ze średnimi domami wśród 
skwerów Same drapacze chmur 
wśród wielkich stadionów. 

Ten ostatni rodzaj budowania wy 
daje się najracjonalniejszy. Wspólne 
kuchnie i wspólne pralnie. Jak naji- 
mniej kominów, zanieczyszczających 
powietrze. Jak najwięcej wolnych 
przestrzeni między domami. Słońce 
dla mieszkańców wszystkich picter. 

W filii Wystawy, zwanej „Centre ru 

rale“, zbudowano całą, wzorową wio 
skę, gdzie z przyjemnością oglądało 
się świetne instalacje prysznicowe we 
wszystkich warsztatach wspólnej użv- 
teczności, jako to gumna, mleczarnie, 
rzeźnie i t. p. 
Wśród ślicznych, wiejskich dom- 
ków, przynależnych do różnego ro- 
dzaju rękodzielników i chwilowo 
przez nich zamieszkałych tak bardzo 
naprawdę, że wstęp do owych pawiło 
ników był wzbroniony. wśród stoisk 
szkoły, poczty, kooperatywy — znaj- 
duje się wielki namiot, podobny do 
tych, które rozkładają wędrowne cyr- 
ki. 


W tej zwykłej badzie, za pomocą 
fotosów porównawczych i zestawień 
cyfrowych, przedsięwzięto gorącą, na 
miętną propagandę przebudowy ubo- 
gich dzielnic Paryża, 

Prawo człowieka do powietrza, 
słońca i wolnych przestrzeni, staje się 
już kwestią zupełnie palącą. 

Nie da się zaprzeczyć, że dziewięt 
nasty wiek, nawet w robotniczych 
dzielnicach, budował jedynie dla zvs- 
ku z przerażająco beztroskim pomi- 
nięciern wszelkich higienicznych wy- 
mogów. 

Z oficjalnych statystyk: 

Trzeba siedmiu miliardów fran- 
ków, żeby zburzyć i odbudować te da 
my paryskie, których istnienie woła o 
pomstę do nieba. Podług obliczeń z 
1919 roku „taudis“ (nory) pokrywają 
ogółem 250 ha i sięgają liczby 4 200 
pseudo kamienic. zamieszkałych przez 
200.000 osób, co równa się ilości mie 
szkuńców Lille, które jest siódmym 
miastem Francji. 

W niektórych z tych domów mier- 
telność sięga zatrważającej cyfry 80 
zgonów na* 1.000, W większych skupi- 
skach podobnych nor, śmiertelność na 


Jan 


Komedia w 3 aktach {4 obrazach) W 


bus - Feketego; reżyseria M. Szpukle 


wicza. dekoracje K, i J. Golusów. 


„deszcze jeden sukces tego Busa Fe 
ketego, Żartowaliśmy sobie z tych suk 
ctsów i sarkaliśmy na nie, ale cóż, 
trudno. Bus pojechał do Hollywood 
pisać scenariusze Amerykanom. tę-że 
sziukę „Jana“ już filmują, przy czym 
tele Katinki gra znakomita Annabel- 
la, krótko mówiąc publika chce się ba 
wić, no i bawi się. Co zresztą ma robić 
na Sylwestra i w pierwszych dniach 
nowego roku? Niech się bawi na zdro 
wie. 


|Z okazji lego „jana“ („Jeana“) 
miałem już nicprzyjen. ność napisać 
kilka nieprzyjemnych rzeczy po przed 
Stawieniun zespołu austriackiego Ilan 
sa Jaraya i Lili Darwas. Przyjechali 
— mie tvle zespół, bo nic'tam nie bv 
' zespolone, ile trupa ete. — sknocili 
w brzydkich dckora jach brzydkie wi 
-oWisko, zgarnęli forse i pojechali. 
No, ale to był „zespół“ wiedeński, nie 
wileński, Publiczność wileńska. jak 
"ladomo zna się na teatrze; teatr wl 
eński, w odróżnieniu od wiedeńskie 


gu jej raczej i na ogół nie zadawalnia 
Cóż te bicdaczyny potrafią na tej Po 
hulauce?... Niech przyjedzie kto 
cudzy, choćby nawet wycirus, to zaw 
87, będzie lepiej. Prawda? 


Jest to fakt prawdziwie smutny, 
że nasi zacni wilnianie zachowują się 
wobec teatru jak dzieci. Tylko cudze 
zabawki ich bawią, tylko nowość, a 
tde własnv, wyrobitny smak stano- 
wią dla nich kryterium atrakcvjnoś 
ci Biedna publiczka, która tak bar 
azo chee bvć mądra, europejska i da 
skonale zorientowana, że mając pod 
nosem. niemal na co dzień te ubragdto 
ne wartości, powiada „bujać to my 
sle nie nas“, a za to daje się kiwać tam 
I 4 powrotom każdemu przyjczdnomu 
cymbałowi! 

Nie chcę się rozwodzić nad tym 
„Janem*. I tak recenzentowi nie wie 
rzą („bujać to my...*), Poczta pantof 
lawa rozniesie, że wesoła, że oklaski. 
te humorek jest, no to może nóidą. a 
przynajmniej westchną pobożnie: — 


„KURJER" (4322 


samą graźlicę jest, proporcjonalnie 
rzecz biorąc, dwa razy większa, niż 
ogólna ilość zgonów na terenie całego 
Paryża. 

Dziwić się temu niesposób. Jeden 
z dziennikarzy francuskich słusznie 
przypomina, że można żyć 6 tygodni 
bez jedzenia. tydzień bez picia, ale tyl 
ko 2 minuty bez powietrza, które w 
„taudis* jest zawsze zatrute i nigdy 
przez słońce nie oczyszczone, lzdelrka, 
mieszcząca od 1? do 15 osób. albo ma 
okienko wielkości „Judasza“ albo w 
ogóle jest i takiej „wentylacji“ pozba 
wiona, wobec czego porównać ją moż 
na już tylko do trumny. 

Jedyne  zapowietrzone skupisko. 
jakie dotąd zostało zniszczone całko. 
wicie, to komples domów przy „Por- 
te de Glignanconrt". Zrównano je z 
ziemią w 1924 roku, gdyż wybuchła 
w nim dżuma, .wówczas oficjalnie naz 
wana równie tajemniczo jak skromnie 
„chorobą numer 9“, Przy sposobno- 
ści zniszczono wówczas część zano- 
wietrzonych nor w 3. i 4. „arrondis- 
sements*, Tyle przez łat 28. w ciągu 
których równocześnie 200000 osób. 
jak robactwo gnieździ się w ciemnvch 
murach. podczas gdy pośród 200 000 
bezrobotnych. mnóstwo należy właś - 
nie do zawodów murarskich. 

Rząd, ujawniający takie rzeczy i 
wszelkimi siłuni dążący do ich zli- 
kwidowania, jest niewątpliwie groź- 
nym wrogiem groszorobów. cetvcznie 
gorszych ad szakali, bo te żerują tv!ko 
na trupach. Maria Milkiewiczotwa. 


NA WIDOWNI 


NOWY TYGODNIK P. P. S. 
„WYZWOLI NIE SPOŁECZNE”. 


W Mielsku na (.ąsku Cieszyńskia uka 
zał się pierwszy namer ty_odnn.a 
slycznego pod tyt. „Wyzwacnie Spoieczue". 
jest to nowe pismo Posskiej Parui Socjal 
siycznej na tamtejszym terenie. 


svt jali- 


U 
DZIENNIK RADIOWY ZASKARŻO 
NY DO SĄDU. 


Agencja „Kasbel” informuje: W dniu 23 
WrZEsiNA 1057 r. © godz, 7.00 rano roski 
Padio poinfozmowa.o ssuch.czy 9 wyroku 4 
jego motywach w sprawie Lisel.oński con 
tra mjr. Zajączkowski. 

lniormacją tą utzał się dotknięty mjr. 
Zajączkowski (znany również z piocesu 2 
woj. Dziadoszem) i zaskarżył Polskie Radio 
do sądu. 

Będzie to zatem pierwszy proces praso 
wo - radiowy. 


KONFERENCJA GOSPODARCZA 
STRON. LUDOWEGO W KRAKO- 
WIE. 

Po zukończeniu kongresu Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie, na drugi dzicń ma 
sie tam zebrać ogólnopolska konferencja 
działaczy gospudarczych Stronnictwa Ludo- 
vegi. 

Kanierencja ta ma mieć na eelu ustale- 
uie ogólnego planu | z*sad pracy gospodar 
czej ludowców w r. 1538. 


PADEREWSET KO“ETUJE STR. 


LUDOWE. 


W kołach pelilycznych zwracają uwage. 
ża Paderewski w liście noworcznym wystown 
wanym de p. Popiela ł osgłąszonym w No 
wv Kok w prasie Frontu Morges, składał ży 


O godz. 12 w .nocy”na przełomie Starego i Nowego Roku weszła w Estonii w ży- 

cia nowa konstyjucja. — Zdjęcie 1 przedstawia momanł uroczystego posiedzenia 

rządu estońskiego, odbyłego po godz. 12 w nocy z udziałem prezydenta państwa 
Pdetsa (w środku, 


Zdjęcie 2 przedstawia moment oddawania przez honorową baterię 21 strzaiów 
armatnich. 


„Co? już nie grają?! Ach, jaka szko 
da” a myśmy się właśnie wybierali!..* 
— To „właśnieśmy się wybierali sły 
szy się tak często, że już się tviko mru 
ży oko i z politowaniem kiwa głową. 
Niech wam bedzie, skoro sami tego 
chcecie. 


Cały czas piszę nie na temat, ale 
cóż robić, jeśli się noworocznego bi- 
lansu teatralnego nie napisało. A dla 
Logo pisać taki bilans, jeśli mam zna 
jomych, którzy uczciwie każdą recen 
zję przeczyławszy, pylają potem zaw 
Rze: — „no ale tak naprawdę. między 
nami, jak ta szłuka?...* Bo „bujać to 
my...“ No i ani razu jeszcze w tvm se 
zonie na Pohulance nie byli! Więc dla 
nich pisać, że ..Lato w Nohant poza 
Warszawą w Wilnie właśnie bvło nej 
lepiej wystawione, że „Uczone biało 
głowy” to swego rodzaju wyczyn teat 
ulnv, że żadne przedstawienie tero 
sezonu nie zeszło poniżej wymagań do 


brego smaku i należviego poziomu 
ery aktorskiej, że wreszcie — surt- 
iae to wszystko — wygrzebał sobie 


der. Szpakiewicz znalkamitvch deko 
ratorów i wvsoce kulturalny, praw- 
Pziwio nalep! wany zosnół? Kame tn 
mówi? — „Bujać to my ale nie 
NAS... 


Więe pisząc ię pierwszą w nówvmi 
roku recenzję życzę Teatrowi i sobie 


takicgo naiwnego czytelnika, który 
da się nahrać, oszukać i wywieść w 
pole i pójdzie — jak ten głupi — na 
lep, pójdzie do teatru. Na wileńskich 
mądrych nie ma co liczyć, ale może 
choć trochę głupich się znajdzie? Im 
te właśnie, naiwniaczkom składam to 
obłudne i fałszywe z gruntu żvczenie: 

— Wesołych wieczorów, kulfnral 
nych wieczorów i wielu, wielu prze- 
żyć artystycznych w teatrze na Pohu 
tance w nowym 1938 roku! 


D 
5, 


baśń 


czenia zarówno Frontowi Morges, jak | Str. 
l udowemu. 

Sądzą, że jest to ostatnia próba skoklete 
wania Str. Ludowego, które okazeje się opnr 
ne wobec sugestii Frontu Morges, Sytuacja 
zaś Frontu Morges wobec ogólnej szolacji tef 
grupy stała się bardzo trudna, pastancwiora 
wiec namówić Paderewskiego, nby przed Fon 
aresem Ste. Ludowego zrobił jakis zyczliwy 
gest w stosunku do tej parti. 


WICEPROKURATOR DR OLSZEW- 
SKI OSKARŻAĆ BĘDZIE NZ. 
DOBOSZYŃSKEGO. 


Prokuratura lwowska przekazała kllkansś 
tie tomów zkt sprawy inż. Doboszyńskiego 
wiceprokuratorowi S. O. we Lwowie, dr. Ol 
szewskiemu, który rozpoczął studia tych akt. 

f 


REGIONALNY ORGAN Z. N. P. 


W Łukowie (woj. lubelskie) zaczął ostat 
nio wychodzić nowy 6rjan regionalny Zwląs 
ku Nauczycielstwa Polskiego pod nazwą 
„Podlasie”. 


KONFERENCJA POSŁÓW I SENA- 
TORÓW OZN W KIEŁCACH. 


W połowie styczniu odbędzie się w Kiel- 
cuech konferencja posłów i senatorów czion 
ków Obozu Zjednoczenia Narodowego, wy- 
branych na terenie woj. kieleckiego. 

Narady te mają mieć na celu ustalenie 
prae poselskich w terenie ł omówienie spra 
wy Centralnego Okręgu Przemysłow: 

i 
ZMIANY W SĄDOWNICTWIE W 
MAŁOPOLSCE. 


W Sądownietwie w Małopolsce, z dniem 
Nawego Roku nastąpiły pewne przesunięcia 
tsh na stanowiskach sędziów. jak też I pro 
kuratorów. Wiceprokuraior Sądu Okresowe 
an w Jaćle, Józef Szymański przeniesiony sa 
siał do Mzeszowa na równorzędne stannwi- 
sko, natomiast na miejsce prokuratora S7y- 
muńskiego do Jzsła został przeniesiony pod 
prokurator Partyka Zdzisław z Rzeszown. 


NACZELNY KOMITET 
STR. LUDOWEGO. 


W pierwszej połowie stycznia 1958 r. od 
bedzie się plenarne posiedzenie Naczelnego 
Kumitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo 
wego, na którym mają być rozpatrywane 
sprawy organizacyjne eraz mają zapaść waż 
ne uchwały w związku z obecna sytuacją we 
wnętezną Polski. 


STRONNICTWO LUDOWE A 
SPRAWY GOSPODARCZE. 


Stronnictwo Ludowe poza sprawami poll 
iycznymi prowadzi ożywiona działalność gns 
podarczą. Na ostatnich ziazdach Towarzyst 
wą Organizacji Kołek Kolniczych. jakte się 
cedbyły na terenie Małopolski Wschodniej, 
ugrupowanie to osiarneło sukcesy, przenro 
wadzając do władz tych organizacyj swotch 
ludzi, s nawet w Rzeszowie i Tarnowie łu: 
dewey opanowali całkawicia zarrądy. 


TRG TY OAD AN 


Za 5 groszy dziennie 
możesz inieć to. ca daie teatr, kino, 
okręt itd. bo książkę z 


Ribfoteki Mawaści 
Wiino. ul. Jaglellańska 10. Tel. 13.70 


Ostatnie nowaści — klasyczn* — lite- 
ratura szkolna naukowa. 
Czynna od 11 da 19 godz. 

Kaucja 3 zł. — Abonament miesięczny 

1 zł. 50 gr 

Okazyjnie do nabycia: 1) Rymowicz 

i Święcieki: Prawo cvwilne Ziem 

Wschodnich — T. X. Część I. (3 to 

my, — 2) Encyklopedia Gutenberga 

(20 tomów). 


TRAP GTP DTR TEG WHEN IP CRP GPU 


Co do „Jana, jeśli poczta pantof 
-Jowa zadecyduje, że „panie tego, ow 
szem wesoło”, to wiedźcie, że sztuka 
ta jest grana ani lepiej, ani gorzej niż 
zwykle. Szanujący się teatr (prawda, 
jak bujam, co?) dbał i tym razem jak 
zwykłe o zachowanie należytego po- 
ziomu. Z zespołu wyróżnić bv można 
p p. Szpakiewiczową, Jaglarza i Hie 
rowskiego. Pozatym wysadzili się nie 
cr dekoratorzy i dostali brawa przy 
podniesieniu kurtyny. Tylko tyle 


zieci pana majstra 


fantastyczna WŁ Krzemińskiego według Zolii Riogoszowny: reżyse- 
ria Zbigniewa Koczancwicza, ilustracja muzyczna 


Stanistawy Szeligow- 


skiej, dekoracje K, i J. Golusów; balet Sawinej - Dolskiej. 


Almosfera noworoczna sprzyja 
rozważaniom ogólnym. Ot, np. spra- 
wa repertuaru dla dzieci. Trudna spra 
wa' Pisarze właściwie nie rozwiązali 
lego problemu. Nie przemyśleli dość 
dobrze dwóch spraw: 1—dla jakich 
dzieci, t. zn. w jakim wieku? i 2—że 
teatr a książka to wielka różnica. 

Nicdauwno widzieliśmy „Legende 
o Piaście* Małe dzieci nie mosłv tego 
uchwycić. starsze już dotknięte zmv- 
stein realizmu, a jeszcze nie zdalne 


pocie. Jak się jednak okazało utwór 
te: zasadniczo przeznaczony był dla 
teatru popularnego, czyli dla publicz 
ności łatwiej niż dzieci chwytającej 
tckst, ale równie jak dzieci zdołnej do 
właściwego słuchania „baśni. Auto 
rzy ta *rh baśni popełniają jeden za- 
sadnice. v grzech. — Starając się, żeby 
wszystko brto „ładnie napisane”, za 
pominają, że» słuchacz młodociany 
wszystkich tvch (najczęściej spod 
ciemnej gwiazdy) pięknestek nie wyła 


dc esteiyzowania również były w kło * pie, a za to po prostu przestanie rozu 


BŁYSKAWICZNE FODBCJE. 
Należy spodziewać się, że za kiikadzie 
siat lat podręczniki historii będą wymie- 


niać rok 1937, jako rok podbaju Chin 
przez jeponię. Oddziały mikada bez 
przerwy posuwają sią w głąb olbrzymie 
go łeryłorium Chin, dokonywując jedne- 
go podboju za drugm. Najważniejsze 
miasta wpadają po kolei w ręce japoń- 
skie. 

Jeżeli uwzgiędnimy naweł zły na ogół 
słan uzbrojenia armii chińskiej i jei niedo 
stateczne wyposażenie — szybkość i cią 
głość łych podtojów musi nas wpraw'ć w 
zdumienie i wywołać podejrzenia co da 
lojalności chińskich dowódców, 


CZYŻBY MASOWA ZDRADA! 

Prasa europejska kilkakrotnie już wysu 
wała hipoiezę tainych porozumień po- 
mieczy niektórymi chińskimi generałami 
s japońskim nejeżdźcą. Trzeba przyznać, 
że fakty ostalnich przesunięć personal- 
nych w dowództwie wojsk chińskich i za 
słosowane do niektórych dowódców re- 
presje — czynią takie przypuszczenie naj 
zupałniej prawdopodobnym. 

Oczywiście, nie można w łym wzglę 
dzie brać pod uwagę osoby samego mar 
szałka Czang Kai Szeka, który słoi poza 
wszelkimi zarzutami, 

Możliwość zdrady caiego szeregu do 
wódców wydaje się nam, Europejczykom 
nie oswojonym z chińskim sposobem my 
$lenia, czymś wręcz niesłychanym. lażeli 
Jednak wgłębimy się nieca w obyczaje 
| historię Chin zagadnienia słanie się dla 
nas jasnym. 


CHIRSKIE TRADYCJE WOJSKOWE. 

Każdy Chińczyk ma już we krwi prze 
fazaną mu przez poprzednie pokolenia 
odrazę i nieylność do wojska. Nieufność 
ła jest najzupełniej uzasadniona, jeżeli 
weźmiemy pod uwagą, że prawie przez 
cały czas swego istnienia Chiny nie m zły 
jednolitej i zdyscyplinowanej armii naro- 
dowej; na sity zbrojne cesarstwa składa 
ły się armia ocho!nicze, werbowane spo- 
tród najrozmaitszych elementów, kierują- 
cych się jedynie i wyłącznie chęcią lai- 
wych zysków i zdobyczy, a dowodzone 
przez generałów, częsło najzupełniej sa 
mozwańczych, kiórzy omgiiby być uważa 
ni za „egzołyczne wydanie” dawrego 
włoskiego kondotiera. Nie hkudro wyo- 
brazić sobie, jaki duch mógł panować w 
łego rodzaju armiach, i jaki był ich sto 
sunek do ludności. System polegał na tym, 


że demy generał ze swoją armią osiedlał 
się na dłuższy lub krótszy okres na jakimś 
terytorium i zmuszał ludność do danin, 
z których utrzymywał swoje oddziały, bro 
niąc ją wzamian przed wyzyskiem ze stro 
ny podobnych sobie wojowników, 

Typ taki znany nam jest dość dobrze 
z literatury, stanowił bowiem wdzięczny 
łemał dia autorów awaniurniczych powie 
ści. Tego rodzaju stosunki znalazły swój 
wyraz i w samej budowie języka chińskie 
go: w alfabecie chińskim jedan znak wy 
raża zarówno słowo „bandyła” jak i sło 
wo „żolniarz". 

W ciągu osłałnich dwudziesłu lał wie 
le zmieniło się na lepsze, dzięki wysiłkom 
nies!rudzon'ch relormałorów, którzy stara 
l: się dać Chinom armię na wzór eurcpej 
ski. 

CO BĘDZIE DALEJ I 

Jedan ze współczesnych polityków eu 

ropejskich wyrazil się, że naród, klóry nie 
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umie nosić broni we własnej obronie, spo 
łyka zawsze na swej drodze drugi naród, 
który zmusza go do noszenia broni w 
służbie obcych inferesów. 

Zachodzi obawa, że dla Chin nadszedł 
właśnie łego rodzaju moment. Wydaje 
się jednak wa!tpliwym, aby Chiny mogły 
zosłać kiedykolwiek całkowicie i grun- 
townie zjaeponizowane. Obrzymi obszer 
państwa, kolosatna liczba ludności, a wre 
szcie wrodzona zdolność Chińczyków do 
biernego oporu najzupełniej wykluczają 
tẹ ewentualność. 


Grożba realna polega na łym, że naj 
boga!sza we wszelkie surewce i najbar 
dziej uprzemysłowiona część Chin, może 
słać się terenem bezwzględnej eksploata 
cji japońskiej, Takie zakończenie konflik 
łu, o ile nie nastąpi inłerwencia kłóregoś 
z państw zainterescwanych, jest niemal 
zupzłnie pewne. 

5. 


Pochodzenie gwary 


We wszysikich prawie społeczeńst- 
stwach miejskich w średniowieczu istn ały 
dzielnice, w klórych od niepamiętnych 
lał wagetowało pospólsiwo miejskie, re- 
krutujące się przeważnie z różnego ro- 
dzaju jednostek, odgrodzznych od życia 
spolacznego surowymi normami średn'o- 


wiecznego prawa. Ludzie ci, którzy siwo- | 


czyli sobie własne, zupełnie odrębne ży- 
cie, siworzyli sobie również własny język. 
fo był począłek gwary. Językiem tym, 
szłucznie stworzonym po to, aby nikt cb- 
cy nie mógł go zrozumieć, porozumiewa- 
no się z calą swobodą, Iworząc w ten sco 
sób pawnego rodzaju „wyspą językową” 
w samym środku zorganizowanej, wy- 
kszłałconej zbiorowości miejskiej, posłu- 
gującej się językiem literackim, 

Dzielnice łakie znajdowały się we 
wszystkich większych miastach eurepej- 
skich. W Paryżu była to t. zw. „Cour des 
Miraclec”, unieśmierłelniona w „Dzwon- 
niku z Noire Dame” V, Hugo. W Londy- 
nie średniowiecznym była: to dzielnica 
Offal Court; również pewne miasła nie- 
misckie, czeskie i wggierskie miały dy- 
strykły, w których redziły się, żyły | umie 
rały całe pokolenia. 

We Francji gwara nosi nazwę „argo 
lub „jergon”, w Anglii nazywa się „slang”, 
w Niemczech „rolwelseh w Hiszpanii „xe 
rigonza”, w Portugalii „callao” w Holan- 
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dii „bargoens”. Nawet w Indiach Wschod 
nich isinieja narzecze zwane „balaj-ka- 
lan”, a Chińczycy posługują się pewnego 
rodzaju gwarą, zwaną „hian-czang”. Gwa 
ra powslała jednak nia łylko w miastach. 
Iworzyły ją również warunki spoieczne, 
w kłórych zrodziły się liczna bandy roz- 
bójnicze w średniowieczu, s!anow:'ace 
istną plagę traktów handlowych. Bandy le 
posługiwały się wielka ilością narzeczy. 


Obok tych grup ważną rolę odegrały 
w powsianiu gwary elementy napływowe, 
a przecie wszystkim Cyganie. Zmieszawszy 
się w XIV wieku z pospólstwem miejskim, 
stworzyl nowy rodzaj narzecza, które 
utrzymało się przez wiele lał w różnych 
pańsiwach europejskich. 

M. O. 


POKOJE 


TANIE CZYSTE ı CICHE 
W HOTELU ROYAL 


W acszawa Cnmielna 81 


Dia pp. czytelników „Kuriera Wiieńsk.* 
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Gok Raniuńi Zoolisardowónego niedawna przez Japończyków 


mieć o co w ogóle chodzi. To też za 
autora musi tu pracować reżyser i w 
miarę możności wszystkie czdóbki i 
makaronizmy stylowe skreślać. Spra 
mu zaś repertuaru dla starszych dzie 
c, a więc już nie „baśniowego”, ale 
realistycznego, związanego z piękny 
mi przejawami życia naszej doby 
technika, sport, skauting, wyprawy 
polarne i t. p.) ciągle jeszcze stanowi 
karte niezapisaną. 

„Dzieci pana majsira* to utwór 
bardzo rozpowszechniony i popular 
hy wśród dzieci. To właśnie, gruniow 
na znajomość tekstu całej historyjki 
pozwała strawić słyszane ze scenv or 
namentacyjne zawiasy stvlistvczne, 
które na świeżo nanewno byłyby nie 
zrozumiałe. Nie wiele zresztą maig do 
powiedzenia autorzy tej „baśni“: — 
kraść jabłka nie wolno. ale portki 
rwać wolno. ho się je jakimś tam cu 
dem u wróżki naprawi. Stereotyvpowa 


pedagogia wszystkich „baśni“ ze 
wspaniałomvślnymi - cudotwórcanyi 


pn których trzeba czekać jako na 
błysk szcześcia w życin... Ale mniej 
sza o to. nim się znajdzie repertuar 
słesowniejszv, musimy poprzestać na 
tym. co mamv. 

Teatr na Pohulance zainangura 
wał tą baieczką swój sezon dla dzie 
ci, a zrobił lo w sposób budzący jak 
najlepsze nadzieje. Przede wszystkim 


Ćekoracje, niezawounei Optyka teat 
ru dla tych żyjątek, które wszystko 
wypatrzą i wszystko wchłoną, rzeź- 
Lige sobie dusze na całe życie — to 
nic jest błaha rzecz! Radziłbym star: 
szym także pójść na to przedsiawie- 
nie i zobaczyć jak smaczne rozwiąza 
nie znaleźli dekoratorzy nie tylko dla 
cudownego sadu, ale również i dla sce 
ny tak zdawałoby się „szarej“ (i skła 
nisjącej do naturalistycznej nudy) 
Jak warsztat stolarski! 

Drugim ważnym atutem jest reży 


ser p. Koczanowicz, a raczej odład 
już „wójcio Zbyszek“, Wujcio nie 
tylko kocha teatr dla dzieci (sem 


rawet popełnił wcale ciekawą sziu- 
ky dla takiego teatru), nie tylko 
umie wyreżyserować przedstawie- 
nie, podkreślając jego wartości 
formalne (doskonały np. był „pociąg“ 
który tak rozbawił dzieci), ale i sam 
umie z nimi gadać. Gdv wujcio przed 
widowiskiem wyszedł do dzieci i mó 
wił prolog, to dzieci rozumiały każde 
słowo. przytakiwały głowami, odpa- 
wiadały na pytania głośna i swobod 
nie. słowem — bawiły się doskona!e. 

Trzecim wreszcie walorem i to du 
żej miary jest muzyka p. Szelicow- 
skiej, Nowoczesna. w dostatecznie ob 
file instrumentacji (a nie „brzękanie 
na forteklapie') napisana z humorem 
i poczuciem rodzaju scenicznego, mu 


zyka ta była prawdziwie interesującą 
i kulturainą cząstką całości. Proszę 
zwrócić nwagę un jej rolę wzmacnia 
jacą efekty sceniczne, oraz na dwa 
chocby mementy groteskowe, które 
Gzieci witają choralnym śmiechem:— 
pierwszy to kiedy ucieraniu nosa mu 
łej Sobótki towarzvszy westchnienie 
jakiejś trąby w orkiestrze, a drugi, to 
rozdzierająca uszy fanfara końcowa. 
Dobrze również się stało, że dana 
dużo tańca. Małe solistki p. Sawinej- 
Polskiej budziły wyraźne zaintereso 
wanie na widowni. Na przyszłość jed. 
nak chcielibyśmy prosić o kompozy 
cje baletowe specjalne do danej szin 
kra nie dobrane „z zapasu”. Przecie 
chwalił się teatr, że i w tej dziedzinie 
nia fachowców, a więc prosimy. Kosz 
tuje to co prawda sporo czasu, ale cze 
góż się nie robi dla dzieci?... 
O grających znowu skromnie. Gra 
li po swojemu, nie po wiedceńsku, Ma 
że to się głupim dzicciskom I spodo- 
ba, go? Do zespołu dokomronowano 
oboiga maistrów: p. p Molską i Czap 
Fńskiego. I co powiecie? Gi dwoje te? 
sraią z tej somej beczki co reszta. Jak 
pech to perh. Ani iednef indvwidnał 
ności — jak powiedziała pewna ma- 
sażystka. 
JI. Mas 


inski. 
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Życzenia noworoczne przez radio 


Dzieci członków akredyłowanego w Waszyngłonia 
przekazały za pošrednic'wem specjalnie zainsialowanego 


dyplomałycznege, 
mikrofonu radiowego 


korpusu 


życzenia do swych krejów rodzinnych z okazji Nowego Roku. Zbiorowa łe życze- 
nia, wypowiedziane ustami najmiodszych „dyp'omalów” w różnych językach i na- 
rzeczach, byly niewątpiiwie pięknym i symzalicznym przejawem bralersiwa lu» 
dów w dzień Nowego Roku, Na zdjęciu naimłodsi mówcy radiowi, iłoczący się 


przed mikrofonem, 
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Zwolnieni pracownicy ZNP 
okupują biura zarządu głównego 


Jak już donosiliśmy pracownicy biuro | 
wi Zw. Nauczycielstwa Porskiego, którzy 
z dniem 31 grudnia r. ub. zostali zwolnie 
ni z pracy przez nowego kuratora Meci- 
szewskiego, posławili okupować lēkal 
zarządu Związku. 

Po przybyciu kurałora Maciszewskiego 
okupujący lokal urzędn.cy wysłali do nie 
go dalegację. Konłerencja nie dala pozy | 
tywnego wyniku. 


Gdy delegacja wróciła z tą wiadomo 
ścią, dsmonsiranci postanowili okupować 
lokal w dalszym ciągu, a jednocześnie za 
blokować kurałora Maciszewskiego w je 
go gabinecie. 


Zawisdomione o tej niezwykłej dc- 
mons!rancji wadze bezpieczeńsiwa przy» 
były do jokalu ZNP i zlikwidowały zaj= 
ście, x 


Bandyta Kaszewiak zmarł 


Pościg za Maruszeczką bez rezultatu 


W szpitalu św. Kazimierza w Radomiu | 
zmarł bandyia J. Kaszewiak, ciężko ranny 
przez policję w pościgu pod Szydłow- 
cem. 

Kaszewiak wraz ze swym kompanem 
po ostainim napadzie we wtorek przed 
twię'ami Bożego Maradzenla w Suched- 
nlowe usiłował przedosiać się z pow:o- 
tem do Warszawy, bandyci zosia:ł jednak 
zatrzymani przez policję. W walce, jaką 
stoczyli z pztrolem poilcyjnym, Kaszewiak 
został clężko ranny, komzan jego Maru- 
szeczko zdołał ujść policji. 

Rannego Kaszewiaka przewieziono do 
szpliala radomskiego, gdzie został pod- 


Grecie Garbo 


_ znudziły się role wamców i demorów,., 


Grela Garbo, słynna „gwiazda* fil- 
mowa, pragnie grać w łeairze, 

Tak ło jakoś dziwnie brzmi, zwłaszcza 
jak na stosunki w naszym małym światku 
filmowym. U nas przecież akłorzy sceni 
czni królowa:i zawsze w lilmach, nawet 
za czosów filmu niemego, a odkąd is!nie 
ja „tatkesy” oni prawie wyłącznie stano- 
wią ich obszdę. 

Ala wielki świat ekranu wytworzył so 
bie specjalistów, swoich własnych akto- 
rów, kłórzy na deskach scenicznych nia 
grywali, Do takich należy wlaśnie Grela 
Garbo. 

Odrzuciła osła!nio kilka doskonałych 
propozycyj filmowych dla nowsj perspek 
lywy jaka się przed nią oiwzrzyla, Ma 
grać w jednym z londyńskich  łeatrów, 
w lekkiej, współczesnej kemzsdiii. 

To stanowi największą sonsację. Ona, 
Greta Garbo „dsmoniczna”* Orała, „nie- 
samowiła”, „kobieła - wemp” i jak 'am 
ją jeszcze nazywano, zagra coś zupełnie 
dla niej nowego. 


-— Dość mam tych wszysikich damo- 
nizmów — wyjaśnia Oreia w wywiadzie 


prasowym, Nie chcę łez już grać ról ko . 


stiumowych, hislorycznych. Nie będę uż 
żadną króiową Krystyną, ani nawet Joan 


„Taras Bulba“ 
na indeksie w Kijowie 


Moskiewska „Prawda* zaatakowała 
cperę kijowską za wystawienie sztuki „Ta- 
ras Bulba”. Cpera ta, zdaniem „Prawdy“ 
zbytnio idealizuje „polskich interwencjoni. 
stów" mimo, iż reżyser usunął z trzeciego 
akiu poloneza. 


Wystawienie opery „Taras Bulba“ w nie 
zmienionej formie było dzielem, jak pisze 
„Prawda“, burżuazyjnych nacjonalistów i a 
gentów „faszystowskich“ Lubczenki, Chwvli 
oraz b. dyrektora teatru, Janowskiego (Lub 
czenko jako premier ukraiński rok temu wy 
głosił na VIII zjeździe Sowietów patriotycz 
na mowę, skierowaną przeciw Polsce), 


Opera „Taras Ralba" została wznowiona 
bez poprawek i sankcyj szefa wydziału do 
spraw sztuki przy Radzie Komisarzy l.udo 
wych Ukrainy. Gryszki. „Prawda“ wzywa do 
oczyszczenia opery kijowskiej z „wrogów 
ludu 
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dany operacji. 

Lekżrze amputowali mu nogę. Stan ja 
go zdrowia nie budził żadnych obaw. — 
Tymszesem po kilku dniach okazało się, 
że od rany pastrzałcwej powsiało ogólne 
zakażenie, Nie było już ratunku. Kasze- 
wlak życie zakończył. 

Przed zgonem bandyta prosił o wpro 
wadzenie księdza. Kaszewiak wyspowia- 
dat się i przyjął komunię św. 

„„Komnan zmarłego bandyty Maruszecz 
ko, który zbiegł spod Szydłowca do lasu, 
mimo 10-dnlowej cblawy nie został do 
tad schwytany. Bandyta przepadł bez wie 
i 
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ną d'Arc. Nie będę grała Dziewicy Orie- 
ańskiej, która już miała być... nakręcana. 
Żle czuję się w łym, chcę grywać teraz 
współczesne, nermslne kobieły i ło raczej 
w tealrze, niż w filmie. 

Bed grela w komedii taką właśnie 
rolę. Kobieta o bujnym życiu, ała nie o- 
parlym na żadnym głębszym  romeisie, 
nie na sznłymzncie i nia na dzmonizmie, 
po prosiu zdrowa, młoda kobieta, która 
chca żyć nem”>lnie na równych prawach 
z mążczyzną. O'o temat sztuki i role, kió 
ra mi bardzo odpowiada, 
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Nypłomaci zbisyńscy w Paryżu 


W gronie członków korpusu dyplomaty: 
cznego, którzy przybyli do prezydenta 
złożenia życzeń 


Francji Lebrun, celem 
nowcerocznych, znaleźli się również przed: 
stawiciele negusa abisyńskiego Haile Se- 
lassie, którzy formalnie pzłnią nadal swe 
funkcja w Paryżu. Na zdjęciu dypłemaci 
ałicpscy, pa audiencji u prezyd. Lebrun 


Mówiono mi, że w tym a może w 
nasiępnym tygodniu ma zawiiąć do 
Nowagroaka osobliwa delegacja oby 
wateli powiatu nieświeskiego, Celem 
jej wędrówki będzie gabinet wojewo 
dy. 

Deiegacje, jak wiemy, na ogół są 


różnego rodzaju. Niektóre przynaszą 
Uziękczynne kwiaty i pod akompanis 
ment mów hołdowniczych rovia lez 
hę rozrzewnienia. Inne przynoszą 
memoriały, wykresy dowody... Dele 
Bac ja zaś nieświeska będzie dlatego 
Gsebliwa że, pragnąc przekonać wo. 
Jewodę o słuszności swej prośby, bę- 
czie przede wszystkim starała się od 
działać na jego powonienie. Tak przy 
najmniej mówią dziś w Nieświczu. 
A Nie chciałbym, abv to, co daiei po 
Wiem, wywałało oburzenie niektórv*h 
bardziej wrażliwych obywateli Nicś- 
-* rodku. jest jednak, że w Ivm 
+ VM mieście, siedzibie ordvnacji 
Kadziwiłłowskiej, znaczna część onv 
wateli nie mvła się od urodzema. Nie 
myła się, bo nie miała gdzie. 

à Oto dowody: w pobliżu Nieświeża 
me ma żadnej rzeki (naibliższa w ad 
Iczłości 10 kim), ks. Radziwiłł nie 
pozwala nikomn w lecie płoszyć kar 
b: w stawach rybnych, w mieście nie 
ma łaźni, a przede wszystkim, spró- 
bójcie Czytelnicy przejechać kilkanaś 
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bieyksmerwije jetata zony h nauncz 
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Piszą do nas... 


Uwagi na czase 


czyii: CU robi a czego nie robi 


UTO i RR 
Bs niesmaczne wystąpienie p. Tau 
YGpińskiego, prezesa OTO i Kit na i 
trńsko - tro a mada! 


"wą kk pierwszy K tym kierunku 

rok Izby Rolniczej, — starających się zwal 
czać akcję gen. Żeligowskiego — prowokują 
Parę zasadniczych uwag. 

Przede wszystkim w inipertynenckim liś 
ci- p. Taurogińskiego uderza brak jakich 
kciwiek podstaw słuszności. Bo żeby zwał. 
€zać akcję gen. Żeligowskiego to trzeba by 
mieć za podstawę argumenty meryto 
Pyczne, a nie jakieś niewyklarowane zarzuty 
I niedozwolone chwyty jak ostatnio z „Gło 
aem Ziemi", Społeczeństwo jednak wie. że 
argumentów takich ci panowie nie mają, O- 
ślatecznie jednak jeśli już zaczęli owi pana 
wie zwalczać akcję gen. Żeligowskiego, to 
dlaczegoż nie robią tego w sposób otwarty, 
prosty, szlachetny jak to czyni gen. Żeligow 
ski walczący o ponadklasową sprawiedii- 
RESE społeczną. Powtarzan. — diaczego p. 

s urogiński i inni wolę zwalczać ożywrzą 
akcje Ren. 2 ligowskiego takimi chwytami 


Jok dążność do zakotwiczenia 


5 kolportażu 
nGłosu 


Ziem!” i i 
mi 1 nazwanie arcysłusznegu 


ALykulu gen. <eligowskiego — artykułem na 
Pastliwym. 


Zamiarein niniejszego nie jest bronie- 


‘A Ben, Żeligowskiego, gdyż czcigodny Gene 
fat słający ponad wszelkimi małastkowvini 
dapaźciami obrony takiej nie potrzebuje, 
É Chodzi tu tylko o to, że ludzie „którzy ty 
melodami chcą pomniejszyć znaczenie u 
inmodzielnienia gmin i gromad wiejskich — 
ludzie cj powtarzam w oczach społeczeńst- 
Wa siebie tylko dvskredytują. 
Pozatym nasuwa się też i druga nie mniej 
Poważna uwaga: Dlaczego centralne organi 
tacje o charakterze gospodarczo - fachowym 
= wola prowadzić nieuzasndniong ofensywę 
A raczej dywersię. pomijajac i zapominając 
ty zgoła nie widząc szeregu palących po- 
trzech wsi, Pytam się dlaczego Centralne Or 
Brnizacje i1olnicze nie przystąpiły poważnie 
I skutecznie do kwestii racjonalnego zag s 


Pedarowania osnszonycć. terenów, dostatecz 
Nie 


już przygotowanych do mechanicznej u 
Prawy. Dlaczego nie dąż efektywnie do za 
kladania gospodarstw hodowlanvch mimo iż 
kredyty na zakładanie łęl są dawno i już od 
Paru lat prawie zupełnic są niewykorzystane. 
IMaczeca ushia donnnutisrvzować zamiasi 
Tozpowszechniać apolityczną, przystępną « 
čenie i trości i z zainteresowaniem u nas czy 
lywaną gazetę „Głos Ziemi”. Dlaczego wvdat 
Nie nie zwiększają ilości szkół rolniczych 
loh Drzynajmniej gromadzkich kursów rolni 
Czych w okresie zimy i nie uczą na tych kur 
Boch seroworstwa. warzywnictwa, sadownict 
wa, doehodowego znżytkowania marnuiq 
każ się ziot, grzybów. jagód a ograniczenin 
Biuiącej sle nprawv żyta I kartofli. Dln 
crego więc nie specjalizują wsi, dlaczego 
*Dółdzielczość w powijakach i diaczego wie 
' wiele innvch rzeczy. 
ny dpowiedź kj Jądnąc Czyni Pec, 
A Di organizacjach jest silniejszy od 
u wyczucia po'rzeh gospodarczvch. 
Gerard Jurzlew!cz. 
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cie kiłomelrów w przepeźnionym au 
tobusie wśród obywateli Nieświeża 
(>postrzeżenie tychże obywaileli). 

W roku ubiegłym dzięki slara- 
niom zapobiegliwego gospodarza mia 
sta, burmistrza, Fundusz Pracy miał 
aać 15 tysięcy złotych, miasto -- 5 ty 
sięcy i rozpoczęto by budowę łaźni 
miejskiej dla 8 tysięcy obywateli mie 
sta i kilku tysięcy pobliskien miejsco 
wości. W ostatniej jednak chwili Fun 
dusz Pracy odmówił kredytów Zno- 
w u sprawa budowy łaźni odsuaięta w 
niewiadome, 

Zirytowani obywatele miasta wy- 
syłają do Nowogródka delegacje. De 
legację nonoć osobliwą. 

— Niech wejdą do gabinetn woje 
wodv nasi delegaci — mówiono mi w 
Nieświeżu. Niech wejdą, staną przed 
wojewodą i trochę tak postoją. 

Spodziewaią się dostać wkrótce 
kredvtv na łaźnię. 

Drugą niemniejszą od opisanej bo 
lączką Nieświeża jest brak lekarza o 
kulisty. Od niemvcia się nikt jeszcze 
pie ucierpiał na zd':'owin („przywyk 
szy“), lecz wskutek braku opieki le 
karskiej niejeden zapudł na oczy i d's 
tego obywatele Nieświeża brak okuh 
stv odczuwają może nieraz bardzio 
dofktiwie niż łaźni. W poprzednich 
latach do miasta dwa razv do roku 
wnadał łekarz okulista. W roku u- 
biegłym, iak mnie zapewniano, nie 
zajrzał ani razu. 

A przecież w miasteczku o ośmiu 
tvsiącech mieszkareów. w ośrodku 
zamożnego powiatu mócłhv się utrzy 
maé (przy pobocznym zarobku w ja 
kiei$ę instytucji młodv posznkniacw 
dziś gdzie niegdzie pracy lekarz oku 
lista, Powinne bv hvłv zainteresować 
sie iym miejscowe władze adm'nietrn 
cvine i rbbtwić osiedlenie się w Nies 
wieży takiemu lekarzowi, W miastach 
nieiodep młodv aknlista  nosznkuje 
nadaremnie pracy, „nrzymierajuc ? 


„KUNIER” (4322) 


ig 


głodu“, jak to się mówi, a w powiato 
wym mieście w promieniach działa- 
ria dobrodziejstw współczesnej me 
aycyny ludzie naprawdę ślepną wsku 
tek braku nie tylko stałej lecz nawet 
dorywczej porady łekarskiej na miej 
sen. Jeden ze współczesnych paradok 
sów na rynku pracy w wolnych zawo 
dach. 


Takie są aktualne sensacje dnia 
Nieświeża, które pasjonują wszyst- 
kich jego obywateli. 


miasteczka 


Ostatnio magistrat nieświeski za- 
wiesii na prvncypalnej ulicy miasta 
lampy elektryczne. Miasto europeizn 
je się. Każdemu przyjczdnemu, każ- 
demu turyście są ane pokazywane gor 
liwie na równi z historycznymi zabvt 
kami zamku książęcego. Atrakcją nie 
jest ich wvgład zunełnie normalny a 
ni natężenie światła raczej niezrada- 
wa!niajace. Obywateli. lubiących krv 
lvkować gospodarkę miejska, zaimn 
in ea innesa. Staraia sie oni zqadnać 
w jaki sposób p. burmistrz. bo właś 
nie głowa miasta jest „twórcą tyeh 
lamp. będzie zmien'ał zensute żarów 
wki. Ro lampy sa nrzymncowane ..na 
amen“ do nrzeriacnielero wvsoava 
wponrzek ulicv drutu i nie posiada 
jn. jak to zwykle praktrukuie sie. me 
chanizmu do onuszczania ich. Oszv 
wiście jest ta drobiazg, p. burmistrza 
wybawi z kłopotu w razie natrzehw 
straż miejska, ale co mala robić dow 
cirnisie w sennej atmosferze miaste 
czka. gdzie kino pare razy w Ivgo- 
nin dnie nudny film. a teatr od wieln 
miesięcy w ogóle nie pokazywał się 
adzie życie towarzyskie nrowafzi nne 
neczne „życie w zamkniątych sala 
nach mieisecnwvrh dven''arzv admi- 
n:straceinvch. gdzie nawet n'e można 
»verządnie się nmvć przed świełomi 
inie w salonach lecz w łaźni), a gdzie 
tylka motna Pobrze upijać się w +i 
seawvm kasvnie. 


AKA) 


Ku czci pioniera lotnictwa amerykañskiego 


Fragment z rewii lotniczej amerykańskich sil powiatrznych (na zdjęciu samoloty 
bombowe), k'óra odbyła się w dniu 17 grudnia dla uczczenia pierwszego bohater 


skiego przelotu ned Północną Karoliną znanego lolnika Orville Wrighta, 
nasłapii w eniu 17 grudnia 1903 roku. Samoloły, 
lo'nikowi, przedsfilowały nad pomnikiem, wzniesionym ku czci 

ponad którą Wright po rez pierwsz 


w miejscowości Kilły Hawk, 


tahe 


4 


który 
oddając hołd pionierskiemu 
Orville Wrighta 
y przeleciał. — 


SZ 


w: 


I hi.nu i Wileńszczyźn'e przyznano 2 miliony 
złotych na roboty inwestycyjne 


W Wilnie otrzymano wiadomość, że 
Centrala Funduszu Pracy wyasygnowa!a 
dla Wilna i Wileńszczyzny kredyt na robo 
ty Inwesiycyjne na rok bieżacy w wysoko 
izi około 2 mlilonów złolych. Kredyi ten 


przeznaczony jest m. ln. na budows no 
woczesnych jezdni w Wilnie,.roboty dro 
gowe w Wilnie I na prowincji, naprawę 
mzsiów. oraz na roboły wodszięgowo. 
kanalizacyjne. 


Dramat samobójczy w hotelu „Bristol 


Kupiec drzewny z Rygi przeciął sobie żyły i wyskoczył 
z 3 peira na brux 


Wczoraj kolo godziny 1 w pal. w ko 
telu „Bristoi” w Wilnie rozegrał się wstrzą 
sający Gramat szmobójczy. 

Zamieszkały od przećwczoraj w hote 
lu kupiec drzewny Gu!man  Gorodecki 
przeciął sobie brzytwą żyly na rękach i 


WW egmnókc B4GHRECUEE"SGUE 
na najefektowniejszą wystawę skiepu radiowego 


Wzmianka o wyniku konkursu zainie- 
resuje napewno nietylko uczestników ple 
biscyłu, ale i właścicieli sklepów radio- 
wych, gdyż przyznania złotej, srebrnej lub 
bronzowej piakiety jesi napewno miłym 
dowodem uznania za rud poniesiony przy 
upiększaniu swojej wystawy sklepowej. 
A wystawy sklepowe w Wilnie są niestety 
najczęściej szare, smulne i bezbarwna. 

Ciskawym momentem będzie dla wla 
ścicieli sklepów ilość głosów złożonych 
na numer wystawy konkurenta — natural- 
nie plebiscytłowego. Zanim jednak pada 
my ostałecznie wynik, podzielimy się wra 
zeniami, jakie wynieśliśmy z konkursu. Po 
mimo okresu świąłecznego, klóry raczej 
zdawałoby się powinien nie sprzyjać te- 
go rodzaju imprezie, glosów złożono pra 
wie 2.000, Konkurs więc należy uznać za 
udany, tak co do ilości firm jak i co do 
ilości osób biorących udział w piebiscy 
zie, Zdarzały się nawet dość często wy 
padk: głosowania zbiorowego i sol'darne 
go. Np. na wysławę, dajmy na ło Nr. X 
glosuje aż 6 osób lego samego nazw'ska 
mieszkających pod tym samym adresem, 
sle o różnych imionach. Solicarnie i zbio 
rowo. Kiedy indziej znów rodzina głosuje 
tbiorowo, ale każda osoba na inną wysta 
wę. Gust wybitnie zindywiduałizowany. 

Ale przejdźmy do isto!nej części spra 
wozdania wyników konkursu. 

Na konkurs zorganizoweny przez Re- 
gionainy Spo!eczny Komitet Radioioniza 
cji Kraju w Wilnie zostalo złożonych do 
12 urn 1984 glosy. 17 głosów zostało unie 
ważnionych. Rozdział glosów pomiędzy 
poszczególne wysławy przedstawia się na 
stępująco: 

| miejsce wystawa Nr. 4 — Firma „Ele 
ktron“, W. Pohulanka 2 — głosów 750; 

Il miejsce wysiawa Nr. 12 — Firma 
„Michał Girda”, Zamkowa 20 — gło- 
ców 264; 

ill miejsce wystawa Nr. 8 — F-ma „Jan 
Salasiński", Wileńska 25 — głosów 245; 

IV miejsce wysława Nr. 2 Firma 
„Dzwon”*, Wileńska 21 — głosów 238; 

V miejsce wystawa Nr, 5 — Firma „Og 
niwo”, Ś-lo Jańska 9 — głosów 210: 

VI miejsce wysława Nr. 3 Firma 
„Mieczysław Żejmo”, Mickiewicza 24 — 
głosów 103. 

Pozosłałe firmy uzyskały mniej niż po 
100 głosów. 

Orzeczenie Komisji Konkursowej przy 
znało: zlota plakieię F-mie lan $alasiński, 
srebrna p'akislę F-mie Michał Girda, bron 
rowa plakielę F-mis „Elskłron”. 

Wszysikie firmy biorące udzia! w kon 
kursie otrzymają dyplemy uznana. Pla- 
kieły i dvpiomy badą rozesłane 


firmom ! 


w Wzilmie 


po wykoneniu odpowiednich napisów. 

Pomiędzy uczestników  plebiscyłu na 
najelektowniejszą wystawę zostały rozlo 
owane nasiępujące nagrody: 

1 nagroda w poslaci semowarka ele- 
ktrycznego F-my „Termo” — Vertex” przy 
padła p. Wladysławie  Sieniucównie w 
Wilnie, ul, Dyneburska 21 m. 1; 

2 nagroda — aparał dełektorowy z 
głośnikiem o!rzymuje p. Konstanty Jaku 
bowski w Wilnie z ul. Ponarska 56 m. 6; 

3 nagrowę — imbryk elektryczny ol- 
czyma'p. Franciszek Gliński, Wilno, uł. 
frocka 19—3; Ga 

4 nagroda — imbryk elekiryczny wyg 
eata p. Halina Pilarzowa w Wilnie, raul. 
Bernardyński 7 m. 6; 

5 nagrodę w postaci żelazka elektrycz 
nego ze sznurem o!rzymuje'p. Ewa Pik- 
manówna z Pińska, ul. Kościuszki 34 m. 2; 

6 nagroda — żelazko elekiryczne bez 
sznura wylosowała p. Ludwika Kożanów 
na w Wilnie, ul. Jasna 2—2; 

7 nagroda — lampa elekiryczna biur- 


„a złego 


kowa wezwano do cuklernł  „Blalcgo 
Sziralia” przy ul. ZamKkował, gdzie nagie 
ulegi alakowi sercawemu kierownik tej 


kowa przypadła p, Werze Beinarowicz, 
Wilno, ul. Mickiewicza 4 m. 11; 

` B nagrodę — nurek grzejnik elektrycz 
ny o!rzymała p. Gajewska Maria w Wib 
nie. ul. Pańska 8 m, 13; 

? nagroda — odbiornik kryształowy 

radiowy przypadł p. Bolesławowi Michaj- 
łowowi, Wilno, ul. Prosła 7 m. 4; 


10 nagroda — lempa nocna elektrycz 
na przypadła p. Janowi Małachowskiemu 
Wilno, ul, Konarskiego 38 m. 1; 

11 nagroda w posiaci lampki elektrycz 
nej ze sznurem wylosowała p. Leonarda 
Misiuk, ul. 3 Maja 2 m. 9; 

12 nagroda -—— komplet żarówek elek 
trycznych wygrał p. Maksymilian Neumań 
ski, Wilno, ul. 3 Maja 1 m. 2. 

Nagrody odbierać można w sekreła- 
racia Rozglośni Potskiego Radia w Wil- 
nie przy ul. Mickiewicza 22 w dniach 7, 
8 i i0 słycznia rb. w godzinach od 10 do 
12. Zgłaszać się należy z dowodem oso 
bistym zacpalrzonym w fołogralię. 


"AT OZAKCM 


Sędziwy angielski mąż stanu Lloyd George podczas wywczasów na Lazurowym 
Brzegu w towarzystwie swego syna. 


Nagły zqos kiernwnika cukierni 


$ztralia” 


Wczoraj nad ranem poco'owie ra'un | popularne) w Wille cukierni, Piotr Ma 


lewiez. 
Lekarz sivierdzil zgan. 


fe}. 


nogach, po czym wyskoczył przez okna 
ill piętra ra bruk. 

Degorywającego przewiozło pogoio- 
wie raiunkowe do szpitala św. Jakuba. 

Wszystko przemawia za tym, ła ku- 
plec przybył do Wilna ze z góry ustalo- 
nym już planem odebrania sobie życia, 
M. in. zażądał pokoju na najwyższym pięt 
rze hołelu, chociaż na dolnych piętrech 
proponowano mu za tę samą cenę lepsze 
pokoje. ; 

Ustalono, że desperat pochodzi z Brze 
ścia n. B. IA'eszkeł jednak siale na tet- 
wie. Paszpori posiada polski, wydany 
przez konsulat polski w Rydze. Do Wilna 
przybył onegdaj wieczorem z Rygi. Pozo 
siawił dwa listy, w których podaje przy- 
czyny swego rozpaczliwego kroku. Lisia 
mi tymi zajęła się policia. 

Gorodecki od samego rana nis opu- 
szczał hotelu. Wyskoczył maiąc na sobie 
spodnie, nocne pantofle i kamizelkę, 

Sądząc z ubrania I waliz, był on czło 
wiekiem zamożnym. 

Po przewiezieniu go do szpliała Go- m 
rodecki zmarł, nia odzyskawszy przytom- 
ności. (c). 
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i Teatr m. NA POHYLANCE 


Dziś o godz. 8.15 wiecz. 
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Zeiwsnie pieczęci 
na drzwiach centrali Lit. T-wa 
św. Kazimierza 


Wczoraj doniaśliśmy o cpleczętowaniu 
z polecenia władz wszystkich lokai nale 
tących do zawieszonego Litewskiego To- 
warzysiwa Św. Kazimierza w Wiinie. Mie 
dzy ln. episczęiowane zostały drzw! wel 
ścicwego lekalu przy ul. Wielkiej 1%, w 
tórym mieściła się centrala zawięszenał 
organizacii. 

Wezeraj plłeczęc! policyjia z drzwi 
wejściowych do centrali T-wa iw. Itazimie 
rze zosiaty zerwane. Klo dopuścił się zer 
wania rych pieczęci nie zostało na razia 
“wlardzone, tej. 
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zím pieska 


Rdzenni Poleszucy wiedzą o niej | odbiorców, tworzących „sobie a mu- 


melo, a co gorzej, oduoszą się do niej 
x niezrozumiałym lekceważcniem. 
humpleks niższości. Wszystko eo tu 
łcjsze, poleskie, w biuskach niedanie 
kie; Warszawy jest szare i płaskie. 
Stara jak świat zasada „cudze chwali 
cie unicestwia wszystkie poczyna- 
nia. A przecież region poleski ma 
tak specyficzne warunki życia, że tru 
dno sobie wyobrazić, aby nie stwo- 
rzył on warunków dla istnienia orygi 
nałnei . 'teiszej sztuki. 

Natura Polesia wycisnęła wybitne 
piętno na charakterze i kulturze Pole 
szuka. Ciężka walka z ubogą ziemią, 
baen"mi i lasem. płaski, monotonny 
krajobraz poleski, woda ze swymi br 
gactwami. wszystko to sa czvnniki 
które inaczej musiały ksztełtować 
wrażliwość estetyczną Poleszuka. 

Nie wnłynęłv on. oczywi cie na 
rozwój sztuki ludowej w tej mierze. 
co nn. nafura Tsh na Pole- 
szuk stworzvł sztukę bardziej prymi 
tywną. ale jakże oryginalna. 

Swoiste piękno otaczajacego go 
świata przetransformował Poleszuk 
w proste a kilku kolorach wzory, któ 
re prostatą swą przypominają wzerv 
na wazach ereckich. Odsłasv przyro- 
dv nrzerohił na pieśni o dziwnie smet 
nych motvwach. które tylko tu. na 
tvch niezmierzonvch nołaciach niko- 
mu nienotrzebnych bagien. mogłv 
powstać. 

Ale nie o sztuce ludowej Polesia 
mam tu mówić. Chodzi mi o coś inne- 
go 

Chodzi mi o sztukę poleską, która 
wyrastaijac z tego rodzimego pornjo. 
ża iest potrzebna, a której właściwie 
nie ma. 

Komu i na co ta sztuka jest potrze 
bna? 

Potrzehna jest przede wszystkim 
szerokim masom na wsi, leż ta razv 
można spotkać na vsi pracawieie wv- 
konone raezniki ezv .radinszki* o 
wzorach fabrecznvch. Wstretne. Po- 
prostu żal natrzeć na zmarnowaną 
pracę i materiał. 

A z drugiej strony widuje sie po 
chałunach pa honaorawym mie'scn, 
obrazki wvcinanc z gazet i nakleia- 
ne w <sasiedztwie świeteeh abrozów 
W działam taż noloszutóńw sturhajin- 
cych muzvki przy głośnien radiowym 
To sa rzeczy. które świadczą o głebo- 
kiej potrzehie odczuć estetycznych 
tutejsza ludności. 

Sztukę. onartą o Żrozumiałe mu 
motywy, zbudowana na jego przesłan 
kach estetycznych. Poleszuk przyjmie 
łatwiej niż „martwe natury Picasa 
czy Cezanne'a. 

Mnzyte, zbudowano na poleskich 
śpźewnych motywach. Poleszuk zrazn 
mie i zachwyci sie nią nredzei. niż 
m'ażdżeniem szkła  Strawiskiego 
czy nawet neszym Szvinanowskim. 

Wieś polska jest biedną i nanow- 
no wiele wodv w Prvneci nnłwvnie. 
zanim chłon sned Moroczna kini ało 
ny obraz Dwmicza czy drzeworyt 
Raikowskiego. Ale już dzisiai chłn 
czvla gazetv. słucha radia a nawet no 
ludowvch domach wvstawia sztuczki. 
które nie dla nieco pisane, stanowia 
poważny orzech do zerczienia tak dla 
odlwńórców iak i widzów. 

Przy pomocy więc tvch środków 
należy podawać mu sztuke w formie 
dostosowanej do tego poziomu i na- 
„logów estetvcznych.. 

Np. komedia, której akcja rozury 
wać się będzie wśród znanych mu o- 
kolic, akcia, która będzie dla niego 
czymś bliskim, bo oparta na tym co 
dla niego jest ważne — sztuka taka 
na pewno wzruszy Poleszuka do tego 
stopnia, że będzie tej sztuki: szukał, 
będzie na nią czekał. 

Bo powiedzmy sobie szczerze — 
to co daiemv mu teraz nic jest robio- 
te z myślą o potrzebach I możliwoś- 
ciach Poleszuka. Robione jest przy- 
padrnawo, dorywczo. 

Mamy na F.uuesiu kitka piór hez 


uAńrnti, 


zom“, Co ani im, ani nikomu na do 
hie nie wychodzi. 

Może winien tu brak  płatformy, 
na której mogliby się oni wypowie- 
azieć, podyskutować, pokazać. Może 
winne są warunki, które pozwałają 
oddawać się sztuce tylko w chwilach 
wolnych od pracy zawodowej. Ale na 
pewno najwięcej winne jest lu społe- 
czeństwo poleskie, które ani szuka 
am: znać nie chce tutejszych artystów 
Słowo „tutejszy“ ma w sobie coś uje 
mnego. 

A tak być nie powinno. 

Jedyna na Polesiu rzeźbiarka. au 
torka doskonałych portretów (Rodzie 
wiczów, biskupa Bukrabv i inn) nie 
olrzymała dotvchezas żafneqa naważ 
nieiszego zamówienia. choć przecież 
ludnie sie na Po'osin iakieś pomniki 
Dłaczera więc nikt do niej się nic 
zwraca? 

Zn1'nv malarz niystej sarrada ie ewr 
je obrazy ([maoża i Prono ink na Por 
sie) na Fermor*u Palestiyn Kinoni 


naczuitisgnea pazntw"* 
n a 


mzyfsozdni 
ale Patosia nie kunuie nrawie wcale 


Świetny karykaturzysta brzeski 
nie może urządzić wystawy karyka 
tur, bo nie stać go na wynajęcie sali 

Moglibyśmy cytować długą litanie 
pomijając nawet tak dobre placówki 
jak Towarzystwo Muzyczne w Brześ- 
ciu, które posiada już pewien doro- 
beh, Teatr Żołnierski w Brześciu, któ 
ry mimo sympatii jaką cieszv się u 
publiczności, walczy z trudnościami 

Jarmark poleski wykazał. że Pole 
sie może dać rzeczy wartościowe 
Weźmy dla przykładn choćby sirone 
"raficzną wystawy. Przecież w takim 
nawilonie rolnictwa znalazły się nic- 
które prace na poziomie euronej- 
skim! A pawilon samorządu! Pierw 
izv raz od niebamietnvch czasów ar 
lvści polesev dali wsrólną pracę, a 
ta choć nie nrzesrowodzona planowa 
wypadła jak naileniej. 

Nowy powiew życia nolskiego nad 
uaszym regionem powinian naruszyć 
ile anrnwe, lost ona ntina 1 wożna. 

W krzennieciu nolskoćri na pa- 
=zvch z!amiach sztuka powinna ode 
"ać wybitna rolę. 

HH. Arhański, 


Dziś Teles'orr, Symeona 


SIYTZEŃ 
5 Jutra Trzech Króli 
4 wschód słońca — a. 7 m 44 
Sroda Z chód słońca — g. 3 m. 05 
u 


spos rzeżenia Zakładu Meteorolog! USE 
v Wilnie dnia 4I. 1938 r. 
Ciśnienie 763 
Temp. średnia —17 
Temp. najw. —15 
Temp. najn. —21 
Opad: ślad 
Wiatr: cisza 
Tend. bar.: lekki wzrost 
Uwagi: pochmurno, przelołny śnieg. 


NOWOGRÓDZKA 


— Nowogródzkie kuplectwo chrześci- 
jańskie odczuwa duży brak swolch hur- 
fowni. Niedawno odbyło sią w lwieńcu 
zebranie kupców polskich, którzy jedno- 
glośnie postanowili wnieść do miejscowej 
Spółdzielni Rolniczej po 200 zł tytułem 
udziałów w celu umożliwienia tej spół- 
dzielni zorganizowania działu sprzedaży 
hurtowej, W zebraniu wzięli udział przed 
sławiciela kupieciwa z trzech gmin: iwie 
nieckiej, pierszajskiej i wołmiańskiej. 

Tegoż dnia zebrani kupcy wzięli gre- 
mialnie udział w zebraniu organizacyj- 
nym Oddziału Gminnego Obozu Zjedno 
czenia Narodowego. 


DR. MED, 


J. Szapiro 


choroby kobiece i wewnętrzne 
przyjmuje w godz. 11—1! i 16--19. 
Nowogródck, Grodzieński Zaułek Nr 
(naprzeciwko poczty. 
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LIDZKA 


— Giodni kradną. Z nadejściem święł 
Bożego Narodzenia w wielu gospodarst- 
wach karłowałych zaczyna się już przed- 
nówek t. zn. okres toku, w którym brak 
środków də życia przede wszysłkim chle- 
ba I kartofli, 

W tym czasie daje się zwykle odczuć 
większy, niż w innej porze roku, wzrost 
ilości kradzieży zboża i innych produk- 
tów żywnościowych. Melidunek policyjny 
z dnia 3 bm. przynosi: 

We wsi Czechowce, gm. lidzkiej ze 
stodoły Chrulowej Anny skradziono 5 kop 
żyła w snopach. 

We wsi Zygmunciszki, gm. lipniskiej na 
szkodę Burblisówny Heleny z zamknięte- 
ao sp'chrza skradziono większą ilość zbo- 
ża. O kradzież podejrzany jesł sąs ad. 
o WET WZ 


Zimowa wvwcz>sv młodzieży szkolnej 
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Podczas tegorocznych zimowych ferii szkolnych, nasza 
zażywa z rozkoszą 


pięknej zimowej pogody 


młodzież korzystając z 
sanny na puszysłym śniegu. 


We wsi Mostowlany, gm. bielickiej z 
sieni domu Mojszewicza Jana skradziono 
siemią Iniane wart. 30 zł. 

— Przed kongresem urzędniczym. W 
dniu 6 bm. w sali kina „Era” o godz. 12 
odbędzie się zebrania calego społeczeń- 
stwa urzędniczego m. Lidy i powiatu. 

— ŚMIERE W MURTACH NIEMNA 
W nocy 30.XI1 Konstanty Swierszczok. 
m-ce kol. Pogrebiszcze, gm. dokudowskiei 
chcąc skrócić soble drogą do domu prze 
chodził przez zamarznięty Niemen, w po- 
bliżu wsl Wasilewicze, frafił nieszczęśliwie 
na niszamarznięte mlejsce i ufonąl. Zwlok 
dotychczas nie wydobyto. 

— SAMO3Ó!STWO PO STRACIE MẸ- 
ŻA. Zinajda Rudziewiczowa ze wsi Porze- 
cze, gm. bielskiej straciła w listopadzie 
ub. r. mąża. Nie mogła lego przeboleć 
l olruła się kwasem karbolowym, 


BARANOWICKA 


— Zrzeszenie Pracowników Banku Pat 
skicgo w Baranowiczach obdarował» 13 czle 
c! W dniu 2 stycznia 1988 r. Zrzeszenie Pra 
cwwuników Banku Polsk. w Barauowiczach 
trządziło w lokalu własnym przy ulicy Szep 
lyckiego uroczystość dla najubcźszych dzie 
ci ze szkół powszechnych i ochronki Cari- 
tas", 

Na uroczystości hyli oheca! p. s'arosta 
Karol Wańkowicz, ks. kapelan wojskowy An 
toni Aleksandrowicz, burmistrz ma. Warano- 
wicz L, Wolnik, władze Zrzeszena [rai own. 
Ranku Polskiego i szereg innvch osóh 

Wszystkie dzieci w ilośc: 15 zastały ob 
darowane sweterkami, bucikami, płaszczyk 
mi i t. p. jednym słowem każde dziecko za 
stało ubrane od stóp do głowy, ponadło o 
trzymały słodycze i cukierki. 


NIEŚWIESKA 


-— Spółdzielnia w Zalelnej. We wsi 
Zajelna, gm. hryncewickiej, w pow. nieś 
wiaskim; odbyło się grom»dzkie zebranie 
członków m!eczarni, na którym iednogłoś 
nie uchwalono utworzyć spółdzielnie spo 
żywców. Na członków odrazu zapisało się 
36 gospodarzy. 

— Przemysłowcy, handlowcy I rzemie 
ślnicy z Nleświeża, spełniając obowiazek 
obywatelski, złożyli przy wykupywaniu 
świadeciw przemysłowych na rok 1938 ne 
pomoc zimową bezrobolnym sumę około 
15 tys. zł. 


SŁONIMSKA 


— Starania o nowe przysfanki kole- 
lowe. Zarzad aminy S'arawieś | Czemery 
oraz Zarząd Miejski w Słonimie powziełtw 
uchwały wystaoienia do Dyrekcji Okr. Ko 
lei Państw. w Wilnie w sorawie otwarcia 
dla ruchu osobowego nastepujących przy 
stanków kolejowych: Plaienicze, Kościanie 
wo i Słonim Przedmieście (przy skrzyżo 
waniu ulicy ks, Ponialowskiego z torem 
kolejowym Słonim — Jeziornica). 


MOŁO IFCZAŃSKAĄ 

= Nagus na dworcu kolejowym. — 
W dn. 1 bm. o godz. 12,30 na dworcu 
kolejowym w Molodecznie zatrzymano 
Konstantego Nie!rasowa, lat 20, umysło- 
wo chorego, zam. w Motodecznie (przy 
ul. Sienkiewicza), który rozebrawszy sią 
do naga spacerował po peronie, Zafrzy 
manego oddano ojcu pad opiekę. 


va ETETE is -> 


Smierteiny upad 


Onegdaj w kościele rz.-kat. w Aiber- 
tyrie, w pow. slonlmskim spadl ze scho 
dów wiodących na chór do znajdującej 
sie pod posadzką kościoła kaplicy z wy 
sosości 4 I pół m. mieszkasiec os. Alber- 
tyn lan Maurowicz, dorznajec pskniącia 
czaszki, Naumowicz po kiikugodzinnym 


an z z w w a bór 
— m w nn ANA ZZAZO G  E OA 


REZ 


Ka'ejka ačrska w ruchu 


Niedawno olwaria kolejka górska linowo-terenowa w Krynicy w ruchu, na tie ma» 


WILEJSKA 

— W uznaniu zaslug przy budowie 
szkół Marszałkowskich. Kurator Okr. Szk. 
Wil. w imieniu ministra WR i OP i włas- 
nym, złożył pisemnie podziękowanie za 
owocne współdziałanie przy budowie 
szkól! Marszałkowskich inspsktorowi szkol 
nemu w Wiiejce p. Wacławowi Laskow- 
skiemu, kierownikowi szkoły w Krzywi- 
czach Władysławowi Ejmoniowi, kierow- 
nikowi szk. w Tatudzie Piotrowi Gałkow- 
skiemu i kierownikowi szk. w Nasiłowie 
Zygmuntowi Poplawskiemu. W. R. 


— Wpływy z ostatniego Tygodnia 
Szkoły na terenie pow. wilejskiego wyra- 
żają się kwotą 2283 zł 92 gr. W porów- 
naniu z rokiem poprzednim kwota ta jesł 
większa o 620 zł, W. B. 

— Zabawa dziecięca. ZPOK w Wilejce zer 
ganizował w dniu 2 stycznia zabawę dla 
dzieci. Odbyła się ona w kiunie „ugnisko 
Polskie“ przy udziale około 50 laters, kiá 
rum towarzyszyli także rodzice. Na program 
złożyły się gry, piosenki, zabawy. pzy cha 
ice i rozdanie podarunków przez Świetege 
Mikołaja. W. R. 


— Pracownidy tódzsiej flrmy Groh- 
man i Schaibler nadesłali pod adresem 
Inspzktorału szkolneco w Wilejce 20 par 
bucików, k!óre insoektor przekazai szkole 
Marszałka Piłsudskiego we wsi Chorzo- 
wie, 


— Fatalne skuki zastrzyku. W nocy 
1 bm. do szpitala państwowego w Mofo 
decznie przywieziono Leona Jakimowi- 
cza, lat 43, mieszk, raśc. Puciłowo, cm. 
chocieńczyckiej, pow. wilejskieao, k'óry 
ciężko zachorował po dokonaniu zastrzy 
ku przeciw chorobie wanerycznej. 


OSZKIAŃSKA 


— Woj. Komitet Obywafelski Zimo- 
wej Pomocy Bezroboinym w Wiin'e przy- 
dzielił Pow'atowemu Komiłełowi Z. P. B 
w Oszmianie 23 płaszcze driecinne na 
nwiazdkę dla dzieci bezroboinvch. Pła - 
<zcza zostaną tordzielone w natbliższych 
dniach dla najbiedniejszych dzieci jako 
oodarunki gwiazdkowe. 

— Gimnazjum kupieckie w Smorco- 
mlach. Kuratorium Okregu Szko'nego Wil. 
udzieliło zezwo!lania Towarzystwu Przyja 
ciół Oświaty w Smorgoniach na o*warcie 
»rywałnego koedukacyineco gimnazium 
kupieckiego w Smorgoniech. 


— Okr. T-wo Org. I Kółek Rolniczych 
w Oszmianie zakuniło we wiasnym zakre 
sia około 6.000 drzewek owocowych ze 
szkólek, zakwalifikowanych przez Wileń 
ską Izbę Rolnicza. Sprowadzono kilka od 
mian jabioni, zalecanych dla woj. wileń- 
skiego, 


POSTAWSKA 


— Tegoroczna Recepcia PHoworoczna 
w slarosiwie w Postawach zgromadziła o- 
koło 100 przedstawicieli władz, urzędów, 
duchowieństwa i organizacyj społecznych 
pow. postawskiego. 

Imieniem zebranych złożył zyczenia 
Panu Prezydentowi R. P., Marszaikowi Ry 
dzowi Śmigłemu i Rzadowi Rzeczypospo 
litej na ręce starosty Wiełowieyskiego ks. 
prob. Maciejowski, 

Bezpośrednio po recepcji odbyła się 
dekoracja srebrnymi i bronzowymi krzy- 
żami zasługi 13 obywałeli za wybilną pra 
cę społeczną. 


Pierwsza Po'ska Pracown'a 


PUDEŁEK TEGTOROWY(I 
H. MALECKIEJ 


ul. Jakuba Jasińskiego 13 m. 2 
Pu eca 
pudełka, torebki i inne opakowania 


SEREEN ETES 
z PT | 

ek w kosciele 
pobycie w szpilalu miejskim w Stłònimie 
zmarł. 

Wypadek ten zdarzył się w kościele 
bezpośrednio przed rozpoczęciem uroczy 
siego nabożeństwa noworosznego | wy- 


wolal wśród zgromadzonych silne wraże: 
nie. 


"HTT y rr 


lowniczej pznoramy zimowej. 


GRODZIEŃNSKA 

— Konfbnała gazek Wczoraj starostwo 
powiatowe skonfiskowało czasopisma: „Dzien 
aik kresowy*, „Nowy Kurier Urodzieński 5 
gr“ i „Urodner Moment". 

— Nielegaina broń. Onegdaj funkcjona- 
riusz Wydziału Śledcze, o w czasie pełnienia 
służby na Siennym Rynku zatrzymał Korze 
nii wskiego Kazimierza. mieszk. wsi Poczo- 
“uly gm. indura, przy którym znaleziono pi 
slolet z 6 nabojami, na posiadanie którego 
wie mal zezwolenia. 

Broń skonfiskowano. 

— Powódź falszywych 5 - ziotówek. 
Przedwczoraj micszkoniec wsi Jeziorki, gm. 
Iorzecze, płacąc za tytoń w Zakł- 
drży Wyrobów Tytoniowych wręczył 5 zL 
ionetę fałszywą, którą zakwestionował ka 
ver Zakłącu Hajkowicz Wacław. 

W drugim wypadku policja zatrzymała 
mieszkunkę wsi Gliniany, gm. Sksdel Kira 
czuk Annę, która płacąc Jowelewicz Sorze, 
m Białostocka Nr. 36 za towar wręczyła rów 


nież 5 zł. fałszywą monetę, (G) 
Co grają w kinach: 
Apollo: — „Gdy kwitną bzy“. 
Pan: — „Pieśń skazańca“. 
a= "-— + „wł 


Jdealnz golenie 


BRZYTEWKA 


TOLEDO 


Wódz narodowych wojsk hiszpańskich ma 
starego strażnika, Mauryfanina, który to- 
warzyszy mu nieodstępnie z proporczy« 
kiem w czasie ciągłych przegiądów frontu 


Miersce urodzenia Atotórka 


Na zdjęciu dom, znajdujący się w grec: 

kim mieście Saioniki, ofiarowany oslatnio 

przez to miasto prezydentowi Turcji, Ke- 

małowi Afałurkowi, k!óry wlaśnie w tym 
domu urodzil się. 
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Dwaj świadkowie z procesu o zaBć 
„Napo eana“ 


Lad 


isiy 


» 


pociągn eti do adpowiedz alneści sądowej 


Jak się dowiadujemy, prozes © zamor 
dowanie gangstera „Nanoleona”, który 
trakończył się, jak donieśliśmy, wyrokiem 
skazującym, pociągnie za sobą leszeze je 
dną sensacyjną sprawę. 

wiadkowie: Izaak Lewinson I Ber Kas 
ryelis, członkowie Bruderferajnu, zeznzli 
że w czasie przerwy cbladowej izh zakię 
ty wrćg ze „Złolego Sziandaru”* Wójcik- 
„Seska” zaprosił dwóch wywiadowców do 
knajpy I tam czestował Ich wódką, przg- 
ei w ien sposób wpłynąć na ich zezna 
nia. 

W związku z tym, przeprowadzone zo 
stało dochodzenie. które siwierdziło całą 
bezpodstawność wysuniętych przez Le- 
winsora | Kasryelisa zarzutów. Wobec ie 
go mala być onl pociągnięci do odpowie 
Gzlalności sądowej. 


Desneracka noc Sy:westrowa wiln'anina 


Policia wileńska otrzymała 
í Urzędu Śledczego w Warszawia, czy 
znamy jest na terenie Wilra dziennikarz 
nazwiskiem Włodzimierz Chruszczowski. 

1. stycznia nad ranem w jednym z po 
kotów „Hotciu Lewskiego” w Warsza- 
wle znaleziono dww'e m'odych ludzi w 
stanie nleprzytomnvm. Byli to, jak wynt- 
kato z kslag hotelowych, dzlenrikarz z 
Wilna Włodzimierz Chruszezowsk! oraz 
jege% narzeczona, Helena Mrozowska. 

Lekarz stwierdził, łe oboje zalruli sle 
odoliną. Dasperalów przewieziono do 
szpitala. Ponieważ obo!e pochodzili z 
Wilna, policia warszawska skomunikowa 


KALENDARZ LESNY 


NA ROK 
Pod redakcją WACŁAWA DARKIEWICZA. 
Cena zł. 3.— (łącznie z przesyłką) 
BOGATA TREŚĆ INFORMACYJNA I NAUKOWA. 


Wyszedł już z druku 


1938 


Rocznik XIII 


"SKŁAD GŁÓWNY: 


oami e 


wijo, Wielka 65 


Wysylka za zaliczeniem pocztowym. Pożądane zamówienia zbiorowe. 


Nieszczęśliwy wypadek 


- w sklepie broni 


W sklepie broni przy ul. Święto-Jańskiej 
uiegł wczoraj nieszczętliwemu wypadkowi 
fauczyciel ze Swięcian Wieliczko, który 
kupował w sklepie rewolwer. W czasie og 

a rewolwerów, inny przebywający 
w sklepie klient, na skutek karygodnej 
nieostrożności, spowodował strzał. 


Na szczęście kula zadrasnęła nauczy- 
zi Wieliczce kilka palców, nie wyrzą 
Zając mu większej krzywdy. 1). 


Bb TTE S 


WYDAWNICTWA „ROJU*, 
„ Biała foka. Czesław Jacek Centkie 
kac Znany młody badacz krain ar 
tysznych, jeden z uczestników poby 
u ZUNOWwEgO na Wyspie Niedźwie- 
Czicj, dia badań warunków kręgu po 
Thego, zechciał tym razem pokosz 
OWaAĆ wzruszeń myśliwskich. Wy- 
tat się na statku norweskim „Isljeli* 
Da połów fok i morsów daleko przez 
Morze Diale i Berentsa, koło 
owej Ziemi, przez zaraarzające wo 
áy. piętrzące się koło statku, przez 
ry i podbiegunowe mrozy, na pola 
dowe, gdzie tlysiacami przebywają 
białe i ciemne foki. morsy i przeniy 

ają ostatnie białe niedźwiedzie. 
A człowiek morduje to wszystko 
miary i miłosier 'zia. Książka 
choć żywo i przyjemnie pisana. ozdo 
tond licznymi fotografiami. ocieka 
literalnie k rwią. Stosv ciał foczych i 
stosy zdartych skór piętrzą si* na ln- 
zie, a płacz, nodobnv do płaczu krzy 
Bilnimech dzieci. nłacz małych, ślicz 
nich foczek o wielkich załzawionvch 
PA pelnych bezgranicznego prze 
ssawka "ACHA się co dzień. Takie 
Š wic małe morsiątko tuli się 
mh h ej matki i enłuie da skomiac. 
mały V Żelazne haki wbiiaja w ci ło 
pł: veh forzatek, a matki krzwczą ! 
PE to fest coś okrutnego i tak hañ 
6 0 rełowieka. że ieszcze raz Ca 

chodzi sie 4, i ma 
Wszystkich do przekonania. że ze 
wiek jast stwarzeń na świecie ezło- 
"St naiakrutniejszym i najbar 


bez 


zapyfanie «ła się z wileńską. 


Cddzlał Wileński Związku Leśników Pnistich 
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Przy ckazil warto również przytoczyć 
charaklerystyczny dla całej iej sprawy fra 
gmenł przewodu sądowego. 

Badany ponownie świadek Izaak Le- 
winson, brał skazanego na dożywotnie 
więzienia Chaima Lewinsona, twierdził, 
że w pokcju dla źwiacków Sz. Wójcik 
groził rewolwerem świadkowi Rółańskie 
mu, żącając by nie zeznawał prawdy. Na 
wniosek cbrony śwradka tego przesłucha 
no przy drzwiach zamkniętych. 


Sprawa o zabójstwo „NMapeleona” za 
ogniła jeszcze bardziej stosunki pomiędzy 
zwolennikami oku herszżów podziemi wi 
leńskich. Wczoraj przy ul. Nowog;ódzkiej 
wynikła bó:ka pomiedzy czlonkami „Zło 
teco Sztandaru" | „Bruderłerajnu”, k!órą 
zlikwidowano. (ej. 


Wczoraj policta w Wilnie o!rzymała 
ponowne powiadomienia z Warszawy, z 
treści którego wvnikało, że Chruszerowski 
nie jest dziarnikarzem, lecz zredukowa- 
nym w swoim czasie urzędnikiem wileń- 
skim, zam. ostatnio w barakach na Anno 
polu w Warszawie. 

Bezrobotny wilnianin pokochał Mro» 
zowską, mlodzi ludzie nie mogli się led 
rak pobrać. O'rzymawszy połwczkę na 
Nowy Rok, zakechani postanowili spędzić 
bszirosko wieczór sylwestrowy, a nasięp 
nie odebrać sobie Życie. 

Na szczęście zdołano ich uraiować. 


1938 


Požar przy ul. Makowe| 


Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
przy ul. Makowej 10. Straż pożarna ogień 
zlikwidowała. Przyczyną pożaru był zły 
slan przewodów kominowych. (c). 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


Na W. Pohulance uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi kontroler „Arbonu*, Józef Mo- 
ruwskl Wyskakując z autobusu, kontroier 
upadł i doznal złamania nogi. 

Pogotowie ratunkowe przewiuzżło go do 
domu przy zaulku Mińskim, 


dziej bezmyślnie niszczycielskim. Ni 
szczy koło siebie przyrodę, życie, wy 
mordowuje zwierzęta i uspokoi się 
chyba wtedy, gdy wszystkie puszcze, 
slepy, morza i rzeki będą puste i nie 
będzie nic do zabijania, 


Pola Gojawiczyńska. Dwoje ludzi. 
Zebrane z różnych epok nowele, dru 
kowane po pismach popularnej auto: 
ki Wszystkie te, które odnoszą się «ln 
życia proletariatu, są doskonałym oh 
razem uczuć i przygód życiowych tej 
stery, borykających się z losem ludzi 
Wszystko tam jest związane z zaro! 
kiem, walką z nędza. wszystko brud 
ne i nędzne, a jednak i tam lęgną sie 
nczucia głębsze, ludzkie i tę zmaltre 
lowaną duszę ludzką umie autorka 
wydobyć i ukazać, wzbudzając litość 


Sygryda Unćset. Olaf syn Auduna 
i jego dzieci. Drugi tom nowej epic? 
nej powieści autorki „Krystyny“. 
przenosi nas znów w atmosferę nonu 
rej sagi, rozgrywającej się nad brze 
gami fiordów w surowym klimacie 
Skandynawii. Trudne do pojęcia dla 
nas są te charaktery prostolinijne. 
twarde jak rran't. a jednak niszezane 
własnymi, dhurimi walkami z sumie 
niom. z porznejem "rzech i kontre? 
net za erzech karv. Duszno ciernien'a 
tNafa. Iern harąte nrzeżvca woewnetrz 
ne, wednią sia aż pbvt shamni” owa 
re iak na eFawe"a nwoj enoki W 
wielu wypadkach bohater sam nie 
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| „KURIER (4322) 


UNIKA 


WILEŃSKA 


DYŻURY APTEK. 

Dzii w nocy dyżurują następujące ap- 
leki: Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
5-ów Chomiczewskiego (W, Pohulanka 
25); Miejska (Wileńska 23); Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie 
go (Wielka 8), 

Ponadto stale dyżurują apiek': Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowsk'ego (Wiłoldowa 22). 
ma wrze à 
HOTEL 

7 agm maść 
„oT. GEORGES 
w WILNIE 


Pierwszorzędny Ceny przysiępna 
Telefony w pokojach 


Hotel EUROPEJSKI 


Pierwaruisę.sliy Ceny przystępna 
falefonę © „okujach Winda nsnhnwa 


MIEJSKA 

— Wilno liczy cbeznie około 7.000 
bezreboinych. Pocieszającym jest fakt, że 
ficzba bezrobolnych w styczniu r, b. jest 
znacznie mniejsza, niż w łym samym mie 
siącu w r. ub., wówczas bowism sięgała 
cyfry 9.000. To zmniejszenia się bezrobo 
cia w słosunku do roku ub, tłumaczy się 
niewąłpliwie poprawą koniunkiury gospo 
darczej. ; 

Z Funduszu Pracy pobiera obecnie za 
pomogi okolo 2,000 pracowników fizycz- 
nych. 

— Potajemny ubój. W ciągu ub. miesiąca 
na terenie Wilna ujawniono Il potajcinnych 
rzeźni, przy czym skonfiskowano 460 kilogra 
mów mięsa, 

Watkę z tajnym uhojem prowa lzą orga 
na miejskie przy współudziale lunt jwnar.u 
rzy wladz skarbowych. 


Z KOLET. 

— Syluacja śnieqowa ra terenie dy- 
rekcii kolc'owej w Wilnie jest całkowicie 
apanowaria, Żadnych zasp śnieżnvch na 
torach kolejowych nia ma, a w zwiazku 
z fym. nie ma też żadnych ; rzerw ani iru 
dności komunikacyjnych. 

Nieliczne wypacki opóźnienia pocią- 
gów skomun' kowanych powstały skutkiem 
wzmożoneao ruchu i opóźnień na innych 
terenach PKP, a nawet zagranicznych. 


: ZABAWY 
— ZABAWA NOWOPOCZNA. Ko- 
mitet Rod>icielski Publ, Szkoły Powsz 
Nr. 28 w Wilnie urzadra we środę 5 sły 
cznia br. w lokalu Zw. Rezerwistów priv 
ul. św. Anny Nr. 2 zabawę, dochód z któ 
rej przeznacza się na pomoc biednym 
dzieciom. Początek o godz. 21. Wstęp 
dla panów 1,49 zł. dla pań 0,99 zł. 


AADAAAKZAZADAADDDABAAA AA ADAC PZ=FEGAŻAZRA?”* 
dona opery Warszawskiej. 


1 Teatr muzurznv .LUTNIA* 


Dzit n = zniianych 
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D'ABELSKI JEŹDZIEC 
W piątek 7 I '938 r 
TOSCA 
opera Puccm'eqo 
Występ rumuńskich artystów opero- 
w 


wych Batescu i Tasiana. 
roli tytułowej F Piaóvna piima- 


KAAADAABAŁKARAŁAAĄKALAKAAAKĆ 


wie czemu luk, a nie inaczej postąpił 
Mużna by powiedzieć, że jest to neu 
restienik z NIX w, a nie Wiking z 
MV w. Hoduje przez poczucie obo- 
wiązku i karę za własny grzech w sto 
sunku do narzeczonej, jej syna, obce 
go sobie, a własnego, którego miał z 
krzepką włościanką, wyrzeka się do 
browolnie, pozbawiając się dziedzica. 
Ponury i ciężki żywot, ponura i gnr 
Ligea religia, atmosfera smutku i ta 
talizmu. Talent autorki ożywia ta. 
doskonale tę dawną epokę, że wydr 
je się czytelnikowi, że asystuje wszyst 
kim zdarzeniom. Umie też w krótkich 
słowach wydobyć dziwny czar pólno* 
nego krajabrazu, morza, skał, i ubo 
siej roślinności. 


Charles Plisnier. Małżeństwa. W 
zupełnie inaczej pojęte konflit:tv ma? 
zeńskie i społeczne przenosi nas au- 
tor bełgiiski, dając w swej powieś -~ 
szeroki obraz mieszczańskiego $wřn- 
ta Ideałem tego świata jest wygoda, 
przechodzić nad zagadnieniimi mo 
ralnymi nie zastehiaine sie w nie zbyt 
nio. dażyć do życia bez dramatów I 
węzłów. odsnwać od siehie wszelt ie 
myśli, które by przeszkadzały w uży- 
ciu dadatnich stron życia. uz rawać 
przeciętne natazv prze”efnej mara] 
ności, a pomijać ie, o ile są meaw 
godne Słowem zakłamać bat * 
de stale ciecłą komedin Powieść ma 
%17 str. które sie czyta z niosłohwa 
crm zajnteresawariem. fak plastycz- 
Lie są skreślone charaktery. 


va, ża 


Errata Cachet? Ki Jensgz=* Pa? 
see, Prof, Grabski chce w swej ksiaż 


KATTE TRY TPRILEWZ TEJ ET 


ści wydawnicze 


Choinka wicili.na 


Grona pań z Ministerstwa Spraw Zagranicznych z p. dyrekłorową Michaiową tu- 
bieńską na czele, zorganizowało w klubie Urzędników Służby Zagranicznej w pała 
cu Kronenberga choinkę d!a dzieci urzędników i niższych funkcjonariuszy centrali 
MSZ. Na zdięciu fragmen! z za 


zę 


FEATR I MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 

— Dziś, w środę dnia 5 stycznia o godz. 
815 na przedstawieniu wieczorowym ujrzy 
my doskonałą współczesną komedię, obfiiu 
jucqą w szereg przezabawnych sytuacyj, Bus 
Fvketego „Jan*. 

— Bajka dla dzieci w Teatrze na Pohulan 
ee* htro, w czwariek dnia 6 hm. o godz. 1215 
w poł. odegrana zostanie przepiękna baśn 
fantastyczna, przeplatana tańcami i muzyką 
p t. „Dzieci Pana Majstra“. Ceny propagan 
towe 

— Popnłudniówka. Jutro, w czwartek dn 
6 stycznia — przedstawienie popołudniowe 
o godz. 4.15 — wypełni współczesna sziuk» 
w trzech nktach M. Morozowicz Szczepke w 
«Liej „Walący się dom“, Ceny propagando 
we. 


TEATR MUZYCZNY „ŁUTNIA*, 


— Dziś na jeden tylko wieczór wraca no 
repertuar wielkie widowisko operetkowe 
Kalmana „Diabelski Jeździec". Ceny zniżo- 
ne 

— Jntrzejsze widowisko w Teatrze „Lut 
ria“, Jutro jako ` dnin Trzech Króli Teatr 
Lutnia czynny będzie trzy rotnie, a minno 
wicie: a godz. 12 punktuninie «rane hędzie 
funtastyczne widowiska dla dzieci według 
Ardercsena „Królowa Śniegu* o godz, 4 no 
peludniu ostatnia nowość repertuaru onerel 
kowezo „Misbelski Jeśd.ice*. Ceny zniżone. 
c godz. 8 m. 15 wesoły wieczór pod nazwą 
Rewia Sylwestrowa. w którym wszyscy ar- 
tyści maia role Łopisowe. 

—- Piątkowe przedstewienie onery „Tos- 
eat w Lutni, Rumuńscy artyści o Światowej 
sk wie D. Radescn i 5. Fasian wvysianią w 
partiach popisowych w op. accini'.go „To 
set“, ą 


y ai 
Wyczyn Gilanegi 
' fonżkar7ąa 
Wezoraj wieczorem na Rynko Kalwaryj 
skim przejeżdżający dorożkarz cisnął kamie 
niem trafiając w głowę rolnika Stanisława 
hrasnodomskiezo spod Niemenczyna. 
Krasnodomski został poważnie ranny. Po 
gołowie przewłozło go do szpitala św. Jaku 
ba 


Zna 61'6n a zwiot trág crois 
smart i dr ee czyaki 


Wczoraj w pobliżu Mostu Zwierzynieckie- 
gn znaleziono zwłaki tragieżnie zmariej 6 let 
niej Wandy Musieckiej, która, jak donosi 
liśmy, utonęła w nieczielę w Wilii podczas 
$unoczkowania się, 

Zwioki tragiezuie zmariej dziewczynki z0 
stały wydane rodzicom. (c) 


ce dać syntezę polskiej rza 'zywistoś 
ci współczesnej, osiataiej doby. Jego 
punkt widzenia jest wyraznie w du 
chu ideologii Nar Demohraeji ale 
miejscami silnie z nią sprzeczny 'kwe 
siia żydowska), jest ostro krytyczny 
cdnośnie do ubiegłych lat, w zeslawie 
niu statystyk silnie  pesvmisiyczny, 
nawołujący do wzbudzenia w naro- 
dzie siły, której obecnie nie ujawnia. 
Aulor przyznaje, na co każitv mysl} 
cw czlowiek się zgodzi, że słabością 
Polski jest brak stanow_zej w'ększoś 
ci w jakimbądź kierunku Wszystkie 
partie są słabe, a zwalczając się Iwa 
rzą chaos. Istotne potrzehv krain le 
żą odłogiem, a walki toczą się czesto 
~ programy, kióre pozorne Iyika 
wchodzą w nżvcie. Nie można admó 
wić sporej dozy słuszności różnym 
wi wadam prof. Grabskiego, 1h ksiaż 
ka wywołuje raczej pesymistyczne 
myśli. Nie daie zresztą ken':rotneva 
programu — lekarstwa, na zestawio 
ne umiejętnie bolączki finansowo - 
społeczne. 


> 


Z. Kossak. Szateńev Roży. Drugie w 
danie ślicznej keisfkj katolickiej av 
torki tylu dzieł literacko-relig. Pmvs 
łowość antorki „BReninm  scelans" 
skierowsła się wtraźnie kn zamaðni 
mom roligiinem wezespozo kato ewy 
mu od czasów Średniowiecza polskie 
on fenoka wn”n i na”szeów tatar 
sich] do kan"iFtłów ariańckieh, pro 
wosowią, w złołoł mannin Pa on 
noświntawech norvreńw 
watan Frzeżawych Nafhbardziet zdr- 


BCC 


jest, obok malarskiej plastyki odzie 


rpa in"eh 


miawałnan parha talantn 


ŚRODA, dnia 5 stycznia 1938 r. 


6.05 Kolęda; 6,20 Giran.; 6,40 Muzyka; 
700 Dziennik por. 7,15 Muzyka; 8.00 Urzer= 
wa; 11,57 Sygnal czasu i hejnał; 12.03 Audv- 
cia poludn. 13,09 Wiadomości z miasta i pro 
w'ncji; 13,05 Chwilka litewska; 13,15 Z mu- 
gski skandynawskiej; 14,00 Nowości mu/wki 
Ichkiej: 14,25 „Z ziemi chełmskiej“ — Wł. 
Reymonta; t455 Muzyka popularna: 14.45 
Przerwa; 15,30 Wiad. gospod. 15,45 Brazylij 
wsie bichos — pogadanka dla dzieci: 1800 
Lczmv się mónk”: 16,15 Koncert rozrywko 
av; 16,50 Pogadanka; 17.00 Ustrój państwa 


„> przyszła wojna — odczyt: 17,15  Roe'fal 
skrzypcowy Zdzisława Ressnara; 1750 Po- 
życzka na slowo — pogadanka: 1800 Wiad. 


‘sport.: 18,10 „Iiutnictwa na Wileńszczyźnie” 
-- pogadanka: 18,20 „Niesamowity dom" — 
słuchowisko w opr. i wik. akademickiega ze 
selu „Błękilnych”: 18,350 Piogram na czwar 
tk: 18.55 Wil wind. snort: 1900 Zloto" — 
fragment z powieści Andrzeja Struga „Milar 
dx"; 1920 Melodie Indii — renartaż* 1935 

filmach; 2000 „Ra 

Stanislawa 


Pemówmy o polskich 
hirt Śchnmann* pogs. muz. 
Wesławskiego: 20 10 Recital fortepiannwe Ce 
cviii Krewer: 20 153 Dzienn”k wiecz.: 7954 Pn 
sadanka: 2160 Konrert Chopinowski: 21 45 
Kwadrans poczii: 2700 Kencert razrewka- 
wy; 2950 Ostatnie wiadomości: 2200 Tańcz 
my; 24,30 Zakończenie. 


CZWARTEK, dnia 8 stycznia 1938 | 


800 Sygnał czzsu i kolęda: 8.05 Dziennik 
poranny; 8.15 Koncert; 9.00 Transmisia na- 
ł« żeństwa: 10.30 Poranek svmf.; 11.30 Repor 
taż z życia: 11.57 Svsnał czasu t hejnał: 12.03 
Poranek mnz.: 13.00 Wspomnienie nkraiń- 
skie o Władysławie Orkanie: 13.15 Muzyka; 
11.45 Audveja dla wsi: 15.45 Audveja dla 
dzieci: „Jasełka Marii  Konnpmekiej; 
15 15 Koncert solistów; 17.00 O książce „Dzie 
sr Polski nowożytnej“ prof. Konopczyńskie 
go. 17.15 Polska Kapela Ludowa: 1809 Z 
wizylą na Poruhanku* pogadanka Jerzego 
Fazarewskiege: 18.10 Pagod, radinatechnicz- 
ra wygl. M Galski: 18.20 Recital śniewaczy 
Walentyny Czuchowskiej; 1840 Skrzynka rol 
n*cza prowadzi Aleksander  Przesalińsk:; 
13,50 Program na piątek: 1855 Wil. wiad. 
Snert.; 1905 „Rawimv się w króla miedało 
wago* — audycja: 1945 Wiad., sport” 2009 
„Tancerka Fanny Fissler“ -—- operetka w 
ftch aktach lana Straussa: 2045 W wbrzer 
wie” Dziennik wiecz. i pogadanka: 2150 „Z 
moiego warsztatu" — szkic literacki Karola 
Irzykowskiego: 2905 Piotr Czajkowski” Trio 
n=mol' ap. 50: 225% Ostatnie wiadomości; 
23.00 Tańczymy; 23.30 Zakończenie 


Pr 


dziczonej po Stryju i dziadku, umie 
jetność wżycia się w epokę, którą 6 
pisuje i którą dzięki temu zbliża do 
szonale do czytelnika. Niezwykła przy 
tym pracowitość daje literaturze poł 
skiej „wciąż nowe powieści, owiane 
głębokim uczuciem religijnym bez,cia 
srego fanatyzmu, gorącym patriolvz 
nem, zrozumieniem duszy ludzkiej 
we wszystkich epokach i okolicznoś 
ci: ch. y 
Szaleńcy Boży, zawierający ‘$ie- 
dom żywotów świętych, :to siedem 
ślLeznych obrazków, barwnych jak 
tkane w krosnach gobeliny, pełnvca 
życia, wzruszających . szczegółów i 
wytłumaczenia psychiki Świętvch. 
Najpiękniejsze: Św. Jerzy i Św. Fran 
ciszek Ksawerv dają egzotvkę i Śred 
niowiecze, a znów 6n's pustym i ku 
szeń św. Antoniego lub legenda opact 
wa sandomierskiego. to małe poema 
tv religijności, potetej w naiwvžszvm 
sionnin kultury ducha: Siedem piek 
nveh ilustracvi artvstvcznie wvkona 
nych przez Letę Pawlikowska w sty 
lu mszałów, zdobi tę piękną książkę. 


` KSIAŻNICA ATLAS. Szk. Atias Hi- 
storyczny. Dziele średniowieczne i no 
wożytne. Monki do dziejów Polski o 
"racował  Władystow Semowicz. 
Wanti do dziejów nawszehnvch opra 
nawal Czesław Nante. Wovdanie B. 
T wów. Warszawa. Starannie wvdane, 
dobra nomar dla nau™i historii o'rzy 
srej dla szkół, rkarnią rozmiary Pol 
od noitąwnieiszych ezasów do 
bitwy pod Warszawą w 1920 r. 


cki 


Nel. Romer. 


7 OSTATN'EJ CHWILI 


Sowietom zabraknie Z0DŻa 


Katasirafalaa sytuaria p zedsewna w ZSRR 


MOSKWA, (Pa!). Rada Kos:'sarzy Ludo | gojowano w całym Związku tylko w wyso 
wych ZSRR I cenśralny komiiei partyjny w | kości 76 proc. pianu, z czego oczyszczono 
cepubilkowanym dziś zarządzeniu stwler- , zaledwie 18 proc. w szeregu miejszowości 
dza'ą. że prace przygotowawcze do siewu | fundusz siewny składa się z nieodpowied 
wiosennego ma:ą przebieg całkowicie nie | niego ziarna, 

zadawala'ący. Plan remontu trakiorów do Cały szereg stacyj maszynowo-trakto 
dnia 29 grudnia ub. r. w całym Związku | rowych oraz organów rolnych pozostaje 
Sowieckim wykonano zaledwia w wysokoś | bez kierowniciwa. Tu przypomnieć należy, 
el 13 proc, a w niektórych republikach, | że wielu kierowników tych instyfucyj w 
jak rp. Czeczeno-lnguszewskiej, plan ten | ubiagiym roku zostało aresztowanych lub 
wykonano w wysokości 3 proc. Agencja | straconych jako wrogowie ludu. 

TASS donosi z Kailnina (Twar), ża zamiast Równie żle przedstawia się sprawa zao 
1540 iraktorów odremontowano tam tylko | patrzenia siacyj maszynowo- -traktorowych 
l w materlały pędne. Cvirówe dane nie zo 
siały jednak ujawnione 


zisłony na twarz 


rady mie!skiej i t. d. — są burżuazyjnym! 
nac'onalistami. Dygniiarze cl przeciwsta- 
wia'ą się nowatorstwu sowieckiemu I m In. 
zmusza'ą swe żony do noszenia parandży 
(zasłony na twarz). 


Nasiona do dnia 15 grudnia ub. r. przy 


„Aniypaństwow:* 


MOSKWA, fPat). Korespondent „Praw- | 
dy ' donosi z miasta Osz (Klrgiz'a]. it w 
re'onle oskim główni funkc'otariusza, 
jek kierownik mie'skiego wydzlału oświa- 
(owego oraz Instruktor partyjny, sekretarz 


Podatek od koni i inne Świadczenia 


na budowę dióg proporule wprowadzić 
Kongres drcg wy 


(WARSZAWA. (Pat.) Obrady IV Polskie- 
g£» Kongresu Drogowego odbywa.y się dziś 
w komisjach (sekcjach). W czusle dyskusji 
w:zyscy mówcy (wierdzili zgodnie, że środki 
tinaunsowe przeznaczone na drogi są niedo 
sluleczne. 

Muszą więc być uzyskane nowe Środki 
finansowe na gospodarkę drogową. Kongres 
znstanawiał si nad ich wyszukaniem. W 
pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na ko 
ulcczność, aby wszyscy użytkowalcy dróg 
byli pociągnięci do Esi drogowych w 
eiwnej miegze. oraz aby wszystkie dochody, 
gwiązane choćby w sposób pośredni z droga 
mł były obracane na drogi. 

Wysunięio więc projekt WPROWADZE- 
NIA PODATKU OD KONI, które, jak wyka 
zują doświadczenia niszrzą drogi w sposób 
bardzn znaczny, zwłaszcza zaś te drogi. któ 
re dużymi wysłłkumi finansowymi państwa 
t samorządów zostały zaopatrzone w nawierz 
chnte ulensznne. Szczególnie zaś silnie opa 
dsikowanie to powinno dotknąć-konie, nieza 
trudniane w rolnictwie, gdyż rolnicy płacą 
jeż Gnłaty drosowe. Następnie podkreślena, 
łe nniaty drogowe powinny hrć powszechna. 
pirk wszyscy obywatele w jednukowym sto 
prin w sposób pośredni czy hcznaśredni ka 
erysjają z Popradzlalutw. Takie daje krajowi 
dubra f gesta sieć drozowa. 

Naieżaloby wiee poelągnać do uiszczenia 
tych optat również veh, którzy leh dainA 
ole płaca. a wiece płstnikńw nie ohelnżonvch 
żadnymi innyr't nodutkomi nasa padstkie-m | omawiano również anrawy wnrosyzdzentia 
dochodowym. Mówcy są zdania, że nsieży | slużby pracy I jej wykorzystania dla dróg. 


CE EAC ZSEE A ROGALA czw 
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Dzis; Fi'm o treści romantycznej pełen humoru i miłości 


SKO) WALC NAD NEWĄ 


W rołrch ałownvch Paut Horbiger, Eliza tlllardalie i irni 
dad program UROUZMAICONE DODIRI rocz. seans. o 4-ej, w uledz. I ów. o 


km MARS| Z Daniel Boone 


luro rremi>ra. ' otęrny film batalistyczny na va walc wasc anniel K'ch z Aabami ot. 


Ostatnia salwa (Na polu chwały) 


W ol. gł: KATHE DE NAGY, Pierre Richard Wilim, Jacque Caielaln i PI ire Reno r 


„REKORD“ w. G. Cyryńsxi 


Baranowicze, Szeptyckiego 25, tel. 125 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
ODBIORKIKOW 


ELEKTRIT - RADIO 


Na;dogodniejsze warunki spłaty. 
— Ceny niskie — y 
U T a E R > 


zmienić podstawę wyr-iaru optat drogowych 
nd przemydłu i handlu. Byłoay to sprawiedli 
wyn, gdyż ten klo posiada większy obrót 
więcej powinien być obciążony, gdyż należy 
mniemać, że w większym również stopniu 
korzysta z urządzeń komunikacyjnych. Wre 
szele zwrócono uwagę na' konieczność przy 
zuenia miastom wydzielonym prawu pobo 
ru opłat drogowych. 


Podkreślono dalej, że na cele drogowe po 
winny być przekazane wszelkie podatki I o- 
płaty od materiałów pednych, podatki od 
gmażły, warsziatów reperacyjnvych samocho- 
dowych, siacji obsługi. fabryk pojazdów nie 
chanieznych i ich części oraz cła od pojaz- 
tów mechanicznych | ich części, uprowadze 
nych z zagranicy. . 

Poza tym podkreślono, że wszystkie do- 
chody czernane z veh źródeł powinny Wé 
ca modernizacje dróg. zaś nn utrzymanie 
musł być przewidziana stała dotacja z do- 
tkodów osólno-bndżetewych. 


Wreszcie stwierdzono, że fundusz pracy 
prwinien finansować nle w formie pożvezek. 
złe dnote, w rlównej mierze inwestycje dro 
gowe, jako mające charakter inwestycyj, fa- 
Fa podsiuwowych I pierwszej potrzeby. 


Wreszele omawiano sprawy Świadczeń w 
tBiurze na cele drorowe, podkreślajne kno- 
nieerność wprowadzenia noem w tej drie- 
dzinie, celem usneawnienin | lepszera wyko- 
rzystonia Świsdczeń w naturze, Poza tym 
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Humor Doaclo. Piek- 
na muzyka. Wesoła 
Pocz. seansów 3, 5. 7,9, W niedziele I świeta od l-ej 


2-ej. 


Ostatni 
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Kanto P,K.O. 700.312. Konto rozrachun 25, Wilno I 
Centraia — Wiino, ul Biskupa Bandursktego 4. 
Redakcja: tel. 78—gudziny przyjęć I—3 po południu 
Adnmuntstracja: tel 99—czyuna od godz. 9.80— 15.80 
Dernkarnta. tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie Zwraca. 


Lida, uł. 
Przedstawiciele: 


3-go Maia 6 


Wydawnictwo „Kurer Wienski* So. Z O. 0, 


Oddziały: Nowogródek u! Bazyliańska 35 
Górniańska 8, tel. 166 
Baranuw.cze, ul. Ułańska ll 
Kleck, Nieśu reż, Słonim, 
Szczuczyn Stałpce, Wołożyn, Wilejka. Grodno, 


Druk. 


„KURIER” (4322) 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Wilna 


bpodae do wiadomości członków Towarzystwa, że dia dokonania wyborów 
pełnomocników Towarzvstwa i ich zastepcóv odbs"a sie w lekalu Towarza- 
siwa przy ulicy Jagiellońskiej nr. 14 w Wilnie Zebrania Wyborcze 
w rastepujących terminach: 


dia Okręgu Wyborczego | — v' dniu 6 lutego 1038 r. o godz. 17*-ej, 
dia Okreau Wyborczego ll — w dniu 13 lutego 1938 r. e godz. 15-ei, 
dla Orręgu Wyborczego Ill — w dnu 2? lutego 938 r. o godz. 16 ej, 
„ dla Okręgu Wyborczego IV — w dniu 27 luteg> 1933 r o g^dz. lorej, 


Spisy członków każdego okregu, up'awn onych do uczestniczenia w ze- 
branisch wyborczych, wywieszono w lokelu Towarzystwa dla ich przejrzenia 
w godzinach urzędowych przez wybo'ców, którzy maia prawo w ciąqu 2-ch 
tygodni od dnia ninieszego ogłoszenia składać do Komitetu Nadzorczego 
wnioski o sorostowanie niedokładności spisów. 

Cz'onkowie Towarzystwa, uprawnieni do uczestniczenia w zebraniu wy- 
borczym, otrzymują za załoszeniem sę w Towarzystwie imienna karte ucze- 
stnictwa, Ud>iał w zebraniu bez karty uczestnictwa jest niedcpuszczalnu. 

Uwaga! Zebrania wyborcze będą prawomocne bez wzgiędu na liczbę 
osób obecnych. 


877: Cud techniki w rz'edzinie Hnurać" 
kowość! odbiorników batery, nych. Nowość! 
Długo oczekiwana niedoścign'onej jakości 7-obwodowa 
suzerheterodyna PĄILIPSA 4-38 B. na rox 1939 
już jest do nabycia w firmie 


$: e 2 ' 

Braci S.i M. LWOWICZ 
SKŁAD PRZYBORÓW ELEXTROTECHNICZNYCH, 
R”DIOWYCH, ROWERÓW i MOTOCYKLI. 
Baranowicze, ul. Szeptyc«lego 52, teiefon 104 


. (v.s:4 vs Pomnika Nieznanego Žo n erza) 
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po raz pierwszy śpiewają i teń-- 
czą w komedii muzycznej p. t. 


Smiech od ucha do ucha? 
Nadprogram: Dodatki. Sala dobrze ogrzana. 

i mow» Jąiwiacszy fim romaniyczno:bnhaterct. 
HELIOS Cud łeqhniki_£1 wa]. sk lak yv (lm aniy 2 ci 
HERLIS] „Więzień królewski 


(Taje mnica Zamku Zenda) POIG NE man, EA Aaa Carol 


Marv A-tor, Douglas Falrbanks jr, 
Nadprogram: Atrakcja kolorowa I a-tualności.  Puczątek o godz. 4-ej 
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_ PRACA 
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MAAŁAŻOKDADAŁ ZADAŁ DAŁADAŁA W KLA ŁAŚŁAAŁEAAŚ 


LEKARZE 
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DUKTOR MED. aa umiejąca d.brza gotować i 
1iać potrzebna. S 10 1 d 
J. Fiotrowicz-lurczenkowa | bi anigo 000007770 w godz 
Ordynator Szpitala Sawicz Choroby skórne 
weneryczne i kobiece, ul. Wileńska dr. 34, POTRZEBNE (i) zdolne (i)  pudefkacki 


tel 


14866 Przyjn nie od 5—7 wiecz. (rze). Zgłaszać się uL J. Jasińskiego t3—2 


godz. od 9 do 18. 

D IA R OEEBŃ.. | | zm WAB 
WSPÓLNIK Z 3 TYS. złotych z ewent 

współpracą poszukuję do zvskownego przed 

siehiorstwa handlowego. Zgłosz. do Adm. 

„kuriera Wil.“ pod „Zysk“. 


DOKTOR MEIL 
Zygmunt Kudrewicz 


cliorohy wenery *zne, skórne  mnczopłciowe 
ut. Zamkowa 15. tel. 19 60 Przyjmuje w godz. 
od 8—1 I od 3- © 


„MAADAAŁAAAAKGŁAŁDADŻAAADAAAAAAAADDARAAŁAAJ 


LOKALE 
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MIESZKANIE z 2 pokol i kuchni na par 
torze do wynajecia. Stara 33. 


DOKTÓR 
Woisfson 


Choroby skórne, weneryczne I moczo = 
płciowe Wileńska 7, tel. 10 67. Przyjmuje 
od godz. 9—12 i 5—8 wiecz. 


wykonują tylo 


Jej obrońcy |... 


 Jroszhkt 


“ MIGRENO -NERVOSIN"* 


Giełda zbażowo-towarowa 
i lniarska w Wilaie 


z dnia 4 stycznia 19 8 r. 


Ceny za towar <rednisi handłowe| ta- 
ości, za 100 ka. paryte' W'n, przy nor- 
naineł taryfie przewoz wsl (la: za 1700 kg 
-co waa, st. zał) Ziemiobłody — w tadiin= 
ach wanonowych, maka | otrgby—w mniej- 
zych ilościach. W słottch a 


*yto T stand. 69S a/l 2259 23.— 

s "II „4600 Z PASA 

Vezenica I . 739 a 27 77.10 

"AMT „77 26.0 27 — 
iączmień I „678/573, (kasz. — = 

s ri . m, a 12758 1075 

TAa j j a 67,5, (past) 1775 19.59 

wies 1 R, 72475 79775 

- i a 445 ; 19.59 20,59 

Trvka a 61 17.08 17.75 

Maka pszen. qat, f on% ASA A%— 

oiu 6. EAAS N a ALS Ma 

. ° a [l 0-6% 33,75 M, — 

+ oe gI AEn En 26— i 

owa. T e E70 23 — 72,50 

5 „  pattewna 1925 70 — 

e żytnia gat. ! N=-50% 34,— 35> 

z s « | 0—65% 31— 95 

= w „ U FO="5% 24.— 740 

5 „ rarawa dn 95% 7A— 7457 

»„ Zlemniaczana „Sunertare 31.59 32,0 

Jtręby pszenna średn'e orzem. 

stand. 15— 15.0 

żytnie przem stand. 1350 14— 

19 — 0 — 

Łubin niebieski 1375 1475 

*'emie Intane b, 00% PCO w, <.7. 43.75 14,50 

Len trzepsny Wałożvn 1530, — 157) — 

5 5 Horodziej 1930,— 1.73) — 

c ` Traby 150— 1570, — 

E „ ., Miorv 1370.— 1110— 

Len czesanv Horodziej 2048 — 7070 — 

Kądzie! horodziejska - 152 — 150,— 

Targaniec moczcny 260—  82— 

. „ Wo'ożen 330,—  97:— 
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AKUSZERKI 


TYYYYYTTYVYVYTYVYYYYYYPYWYVYTYVYVYVYYYPYYY 
AKUSZERKA 
Marma Laxnerowa 
przyjmuie od godz. 9 ran: do godz. 7 wiecz. 


— ul. Jakuba Jasińskiego 1a—3, róg uł. 
3-go Maja obok Sądu. 


AKUSZEREKA 
M Brzezina 


masaż ieczniczy | elsktrysacje Ul. Gzodz- 
ka Nr. 27 (Zwierzyniecł. 
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KERKO i sprzedaż 
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DO SPRZEDANIA KASA OGNIOTRWA- 
ŁA Z podwójnym zamkicm — stan bardzo 
debry. Inf. tel. 4-35. 


NAJESTETYCZNIEJ 
WAJSZYBCIEJ 
NAJDOKŁADNIEJ 


NAJTANIEJ 


ZAKŁADY GRAFICZNE „ZNICZ 


WILNO, BISKUPA BANDURSKIESO 4, 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od- 
noszemiem do domu w kraju— 3 zł. za gra- 
nicą 6 zł. z odbiorem w zgdiunistracjt zł. 2.50, 
ta wsi, w miejscowościach. gdzie nie ma 


urzędu pocztowego at agencji zł. 2.50 żeń miejsca. 
U 


ZA EEST YS ES 


Wino, ul. Bisk- Bandurskiego 


å, tel, 3-40. 


saie", 


TEL. 3-4) 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. pizeu tekstem 75gr, w tekscie 60 gr, 
za teksietm 50 gi. drobne 10 gr. za wyraz, ktutiika redakc, i koinunikaty GO ur. 
Za Weis? iednoszp Dou tych een dolicza się za ogłoszera cyfrowe tabe'arycz= 
ue O'o Uaład ogłoszeń w tekście 5-cta ane wv, za tekstem I0-łani wy. Za 
treść ogłoszeń ( rnbrykę nadesłane" 
zastrzega sobie prawo zm any terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzee 
Ogłoszema są przyjdnowaue w podz. 9.20 — 16.20 | 17 — 19 


redakcja nie odpowiada. Admimsteacja 


ftedaklor odp. Józef Onuszalis. 


